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, Miki (liemietka na niielomin.
Dzień dzisiejszy zadecyduje o losach Niem:ec.

(Telefonem od własnego korespondenta.)

Berlin, 30. 8 . Dzień dzisiejszy jest
przełomowym dla republiki niemiec­
kiej.. O godz. 3 po poł. zbiera się na

pierwsze posiedzenie nowoobrany
Reichstag. Jakby dla podkreślenia je­
go niemocy politycznej, mimo wyraźnej
większości prawicowej (licząc centrum

jako prawicę), obrady otworzy komu-
nistką Klara Zetkin. Należy przypu­
szczać, że obrady mimo wszystko nie za­
mienią się w karczemną burdę, ponie­
waż wszystkie partję wobec groźby Pa­
pena będą dążyły do stworzenia pozy­
tywnych rezultatów.

Rząd Papena odwrócił się już do

Reichstagu demonstracyjnie plecami.
Zamiast wziąć udział w inauguracyj-
nem posiedzeniu, kanclerz Papen w to­
warzystwie gen. Schleichera, ministra

spraw wewnętrznych Rzeszy barona

Gayla i podsekretarza stanu Meissnera
udał się wczoraj wieczorem do Neudeck,
letniej siedziby prezydenta Rzeszy Hin­

’"

denburga. Konferencja, jaka tam się od­
będzie, zadecyduje o treści ,,Notverord-
nun.g11 (rozporządzenia z mocą uchwały),
która ma się ukazać w ciągu bież, tygo­
dnia i wprowadzić w życie program go­
spodarczy, zapowiedziany w mowie mo-

nasterskiej kanclerza Papena. Na dru­
gim punkcie obrad znajduje się sprawa
rozwiązania Reichstagu.

Dotrzymanie terminu trzymiesięcz­
nego, jaki przepisuje konstytucja wei­
marska dla zwołania nowej izby nie mo­
że wchodzić w rachubę. Kanclerz Pa­
pen wyraźnie zapowiedział w niedzielę,
że będzie jeszcze rządził dwanaście mie­
sięcy. Na taki czasokres obliczone są
jego rządy.

Złamanie konstytucji weimarskiej
nie może się tyczyć tylko Reichstagu. W

dniu 30 bm. zbiera się bowiem pruski
Landtag, który większością wybiera
premjera. Jeżeli Hitler pogodzi się z

centrum, Landtag obali komisarycznego
premjera pruskiego w osobie Papena i

wybierze nowego premjera, który będzie
miał prawo wybierać resztę ministrów.
W tym wypadku walka Hitlera z cen­

,%. trum rozgorzałaby na innym terenie,
wstrząsając podstawami organizacyj ne-

. mi na terenie Prus. To też spodziewać
się należy, że w Neudeck zapadną rów­
nież uchwały na temat Landtagu. Moż­
liwe, że zostanie on również rozwiąza­
ny, a jego ewentualne votum nieufności
dla komisarycznego premjera pruskiego
Papena nie będzie brane pod uwagę.
Kto mówi A, musi powiedzieć B. Bru-

ning rozpoczął rządy przy pomocy art.
48 i serji Notverordnungen (dekretów).
Papen poprowadził je dalej i obecnie
musi obalić jeden przepis za drugim.
Oczyszcza tem samem pole dla wszel­
kich możliwości od dyktatury począw­
szy, na monarchji Hohenzollernów skoń­
czywszy. St.Rów.

Reichstag walczy o swój byt.
Porozumienie Hitlera i Bruninga

w obronie konstytucji weimarskiej.

Berlin, 30. 8 . Narodowi socjaliści i
centrum nie zasypiają gruszek w popie­
le. Według obiegających pogłosek po­
rozumienie między nimi doprowadziło
do ustalenia wspólnej linji postępowa­
nia, tymczasem na terenie Reichstagu.
Chodzi ft uratowanie parlamentu przed

rozwiązaniem, to tez na azisiejszem po­
siedzeniu ma być wybrane prezydjum,
które niezwłocznie uda się do Neudeck,
celem przekonania prezydenta Hinden­
burga, że

Reichstag jest zdolny do pracy i nie

powinien być rozwiązany.
Ponieważ wybór prezydjum na pierw­

szem posiedzeniu nie jest przewidzia­
ny, a do rozszerzenia porządku obrad

potrzeba zgody wszystkich stronnictw,
drugie posiedzenie Reihstagu zostanie

prawdopodobnie zwołane pół godziny
po pierwszem posiedzeniu, aby zapobiec
ewentualnym decyzjom prezydenta Hin­
denburga. Tak więc mamy do czynie­
nia, jak gdyby z wyścigiem decyzyj.

Ponieważ jednocześnie Lantag pru­
ski przystąpiłby niezwłocznie do wybo­
rów premjera, zarysowuje się

możliwość zasadniczego zatargu
konstytucyjnego obydwóch parla­

mentów z prezydentem Hindenburgiem,
co może doprowadzić do przesilenia na

stanowisku głowy państwa w Niem­
czech. Z uwagi jednak na tę możliwość
trzeba przypuszczać, że centrum nie

przeciągnie struny. Przy przesileniu
na stanowisku prezydenta Rzeszy, za­
robić będzie mógł tylko Hitler.

To też porozumienie między nim, a

centrum nie tyczy się utworzenia rzą­
dów w Rzeszy. Zostało ono zawarte jak
wynika z dotychczasowych głosów oby-

dwóch organów partyjnych tylko celem
ratowania Reichstagu przed rozwią­
zaniem. St. Rów.

Papen bezskutecznie

kokietuje Hitlera.

Berlin, 30. 8. Kanclerz Papen w nie­
dzielnej swej mowie odgrodził się ostro

od narodowego socjalizmu. Jego pro­
gram polityczny i gospodarczy spotka!
się z namiętnem potępieniem na lamach

organu Hitlera. Wódz Nazi przybył
wczoraj do Berlina i odbył natychmiast
konferencję z Papenem i Schleicherem.
Potwierdza to w całości nasze twierdze­
nia, że rząd Papena nie potrafi się obyć
bez pomocy narodowych socjalistów i
choć pragnie się podporządkować, nie
może w żadnym wypadku sobie pozwo­
lić na zupełne rozwiązanie stosunków.

Konferencja nie przyniosła rezulta­
tu. Kanclerz Papen bezskutecznie na­
mawiał Hitlera, aby tolerował jego ga-
binet. Hitler rozumiejąc także dobrze

powagę sytuacji nie chce się zgodzić na

rolę kopciuszka w rządzie baronów i
odrzucił zaproponowane mu porozumie­
nie. St. Rów.
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. , ,ylotnictwa polskiego.Porucznik Żwirko wyszkolenie lotnicze otrzymał w Bydgoszczy.

Berlin, 29. 8. (PAT). Berliński kore-

spodent PAT miał rozmowę ze zwycięz­
cą w okrężnym locie europejskim por.

Żwirko, który m. in. powiedział: Je­
stem bardzo uradowany, że mogłem dla
Polski zdobyć pierwsze miejsce w te­
gorocznych zawodach. Cały koifkurs

był bardzo ciekawy i walka była zacię­
ta. Ze szczególnem uznaniem wyrazić
się muszę o organizacji zawodów na ca­
łej trasie, a zwłaszcza w Berlinie, gdzie
przeprowadzone były próby techniczne
bardzo skomplikowane. Kontrola tych
prób spoczywała w rękach przedstawi­
cieli Aeroklubu niemieckiego i była
przeprowadzona wzorowo z całą bez­
stronnością.

Szczególnie chciałbym podkreślić ko-
leżeńskość i kulturę sportową pilotów
niemieckich, z którymi rozegrałem wal­
kę sportową, pp. Morzika, Possa, Hirtha

oraz por. Seidemana, który wykazał
imponującą brawurę lotniczą.

Por. Żwirko zapytany o swą prze­
szłość powiedział: Pochodzę z Wilna.
Cale moje wyszkolenie lotnicze otrzy­
małem w Polsce w latach 1921-22 w

Bydgoszczy, gdzie wstąpiłem do szkoły
lotniczej po powrocie z Rosji. W tym
też czasie rozpocząłem służbę lotniczą
w Polsce.

Wyniki polskich lotników.
Berlin, 29. 8. (PAT). Po ostatecznych

obliczeniach wyników międzynarodo­
wych zawodów samolotów turystycz­
nych Polacy zdobyli następujące miej­
sca: na I-szem Żwirko (Polska) — 461

punktów, Karpiński (Polska 10 miejsce
- 435 punktów, 11 Bojan (Polska) —

433 punkt,, na 18 miejsu Gedgowd (Pol­
ska) — 345 punktów.

ufanie, które było wymogiem zawodów.
To właśnie zaufanie zdobył sobie apa­
rat, zbudowany w sekcji lotniczej stu­
dentów Politechniki warszawskiej.

Pan Prezydent Rzplitej
winszuje zwycięzcy.

Warszawa, 29. 8. (PAT). Aeroklub

Rzplitej Polskiej komunikuje: W

związku ze świetnem zwycięstwem, ja­
kie odniosła Polska w ostatnich mię­
dzynarodowych zawodach samolotów
turysytycznych w osobie por. pilota
Franciszka Żwirki, Aeroklub Rzplitej
Polskiej otrzymał od p. Prezydenta
Rzplitej depeszę następującą: Bardzo

się cieszę ze zwycięstwa naszego lotni­
ka i przesyłam mu serdeczne powinszo­
wanie. Prezydent Rzplitej (—) Ignacy
Mościcki.

Ponadto Aeroklub Rzplitej Polskiej
oraz por. Żwirko otrzymali depesze gra­
tulacyjne od wielu organizacyj i osób
z kraju i zagranicy.

P. Marszalek Piłsudski, minister

spraw wojsk, po otrzymaniu wiadomo­
ści o pięknem zwycięstwie por. Żwirki
polecił szefowi gabinetu przesłać por.
Żwirce wyrazy uznania i podziękowa­
nie za ten wspaniały wysiłek dla chwa­
ły polskiego lotnictwa.

Żwirko zasłużył sobie na zwycięstwo
- pisze prasa niemiecka.

Berlin, 29. 8. (PAT). W całej prasie
niemieckiej zwycięstwo Żwirki odbiło

się silnem echem, wywołując komenta­
rze na temat sprawności i pewności je­
go lotu.

,,Berliner Ztg. am Mittag" pisze: Przy
znać należy, że Żwirko odniósł zasłu­
żone zwycięstwo. W ciągu całej 7 500
km. trasy nad Europą okazał się on

dziarskim i sprawnym lotnikiem, któ­
ry począwszy od chwili startu całą swo­
ją uwagę skupił na ostatecznym celu,
pamiętając o tem, ażeby nic nie utracić
z punktów, uzyskanych w próbach
technicznych. Z aparatu swego wydo­
był tylko tyle, ile było koniecznem, ile

tylko mógł wytrzymać aparat. Wyczy­
nu jego nie wolno ani kwestjonować,
ani mylnie interpretować. Walczy! on

jak dżentelmen sportowy i przebył cale

zawody nienagannie, to też gratuluje­
my mu szczerze.

fiBfiEsea Kuriec11 p,rzyznaje5 że Żwir-

ko zasłużył na zwycięstwo, zarzuca mu

jednak, że nie było w jego locie bra­
wury i okazał największy umiar, czy­
niąc zadość warunkom zawodów nie

szybkością, lecz pewnością budząc za-

Znowu widmo Brześcia.
Sprawa byłych więźniów brzeskich przed Sadem Apelacyjnym.

Warszawa, 30. 8. Prasa donosi, że w’
czasie sesji wrześniowej sądu apelacyj­
nego w Warszawie rozpatrywana będzie
sprawa byłych więźniów brzeskich, ska­
zanych 13 stycznia br. przez sąd okręgo­
wy w Warszawie w składzie: p. Herma-
nowski (przewodniczący), pp. Rykaczew-
ski i Leszczyński (wotanći) z powoła­
niem się na art. 102 część I. (utworzenie
spisku) na kary od półtora roku do 3 lat
więzienia. Skazany.ch zostało 1Q oskar-

żonych byłych więźniów brzeskich, je­
den z oskarżonych b. poseł Sawicki zo­
stał uwolniony od winy i kary.

------- ;;

Polska eskadra morska
wraca z Szwecji.

Sztokholm, 29. 8. (PAT.) Eskadra
polska odpłynęła w drogę powrotną, es­
kortowana przez kontrtorpedowieę
szwedzkL



lak wgbraqćf
Ch. Dem. wskazuje skuteczne środki.

Nie ulega wątpliwości, że sanacja za­
pędziła się w ślepą ulicę, z której bez

całkowitej kompromitacji wydob,yć się
nie jest w stanie. Próbuje wpraw’dzie
w dyskretny sposób z tą czy inną gru­
pą opozycji nawiązać stosunki, stara się
wygryw’ać niebezpieczeństwa zewnętrz­
ne dla zamaskowania skutków nie­
udolnej swej gospodarki, ale musi się
przekonać, że nikt się nie kwapi do

połączenia swoich wysiłków z ,,pracą"
obozu, którego powstanie i działalność

wypływa z gruntu fałszywych, szkodli­
wych dla państwa i niemoralnych za­
łożeń.

Nic dziwnego, że w tych warunkach
w kołach kierujących sanacji przeja­
wia się ,,przemęczenie" i chęć pozbycia
się odpowiedzialności. Jest tylko pyta­
nie, w jaki Sposób, możliwie najmniej
kompromitujący, chęć tę urzeczy­
wistnić.

Jedynie właściwą drogę wskazuje sa­
nacji Chrzęść. Demokracja. Na aka­
dem,ii poselskiej, urządzonej w niedzie­
lę uh. w Poznaniu, uchwaliło półtora
tysiąca obywateli następującą rezo­

lucję:
Zważywszy, ze tylko rządy umiejętne

i liczące się z prawami Bożemi i wolą
społeczeństwa mogą uratować Naród i
Państwo w dzisiejszej, tak niezmiernie

ciężkiej sytuacji, uczestnicy zebrania

poselskiego P. S. Chrześcijańskiej De­
mokracji z dnia 29 sierpnia 1932 doma­
gają się:

rozwiązania Sejmu i Senatu i prze­
prowadzenia uczciwych wyborów oraz

utworzenia rządu, posiadającego za­
ufanie całego społeczeństwa.
Z g/osem tych półtora tysiąca chrze­

ścijańskich demokratów w Poznaniu
solidaryzuje się niewątpliwie przytła­
czająca większość naszego narodu.

Akademja poselska Ch. D . w Pozna­
niu zajęła się także położeniem gospo-
darczem państwa i sprawą zasad funda­
mentalnych, według których życie pań­
stwa i narodu winno się kształtować, i w

tej dziedzinie uchwaliła następujące re­
zolucje:

Zważywszy straszną, wzrastającą z

dnia na dzień nędzę szerokich mas i zu­
pełne załamanie ustroju społecznego,
opierającego się na zasadzie egoistycz­
nego zysku, zebrani domagają się zupeł­
nej przebudowy stosunków społecznych
i form życia zbiorowogeo w myśl Wska­
zań encykliki Quadragesitno anno oraz

listu pasterskiego ks. kardynała Pryma­
sa o chrześcijańskich zasadach życia
państwowego.

Zważywszy, że tylko na niezłomnym
fundamencie Ewangelji budować moż­
na trwałe formy życia zbiorowego, ze­
brani wzywają wszystkich Polaków

chrześcijan do szeregów Polskiego
St.ronnictwa Chrześcijańskiej Demokra­
cji, które się opiera na katolickich zasa­
dach prawa przyrodzonego i nadprzyro­
dzonego.

ty od żarówek elektrycznych wynoszą 20 gr
od żarówki, wprowadzonej na rynek we­
wnętrzny do sprzedaży. Op!atom tym nić

podlega.ją żarówki odnowione. Za opłaty te

odpowiada wytwórca,
OPŁATA OD ZUŻYCIA GAZU

’w lokalach, nie posiadających ’Charakteru
przemysłowego, wynosi 5% od sumy należ­
ności, wskazanej na rachunku bez opłat
ga używanie gazomierza i innych dodatko­
wych należności. Za opłaty te odpowiada
przedsiębiorstwo.

W restauracjach i salach bilardowych,
podlegających obowiązkowi nabywania
świadectw przemysłowych, opłaty wynoszą
50 groszy od osoby, przebywającej w tym
lokalu w ,godzinach od .24 do 6-tej z wyjąt­
kiem osób, zarządzają.cych i zat.rudnionych
w tem przedsiębiorstwie. Postanowienie
powyższe nie ma zastosowania do osób,
przebywających w restauracjach i bufetach

kolejowych.
Rozporządzenie powyższ,e’ wchodzi w ży­

cie z dn. 1 września br.

Pod postacią przymusowej daniny na

rzecz ,,Funduszu Pomocy Bezrobotnytn"
wprowadza powyższe rozporządzenie Pre­
zydenta Rzplitej nowe, poważne obciążenia
społeczeństwa, upadającgo już pod cięża­
rem podatków. Ustawa o pełnomocnictwach
wyraźnie wyklucza uprawnienia Prezyden­
ta w zakresie podatków, rezerwując prawo
dec.yzyj w dziedzinie nowych obciążeń wy­
łącznie dla Sejmu. Nie ulega wobec tego
wątpliwości, że dekret o ,,Funduszu Pomo­
cy Bezrobotnym" wymaga zgody Sejmu.

Rozpatrzenie tej sprawy przez parlament
jest tem bardziej potrzebne, że rozporządze­
nie niewątpliwie przyczyni się do wzrostu
cert tych artykułów, które obciąża podatek
na rzecz bezrobotnych. Rząd wprawdzie
stara się uspokoić opinję twierdzeniem, że
danina obciąży, wytwórców a nie konsu­
mentów, ale tó’ nikogo nie pocieszy. Było­
by rzeczą naiwną -wierzyć, że przemysł, wy­
twarzający żarówki, piwo Czy cukier, ga-z
itp. nie wyrówna wydatku podwyżką cen,
albo że restaurator czy właści-ciel jadło­
dajni zeęltce 50-cio groszówki za. gości,
przebywających w jego lokalu po godzinie
12-tej w nocy, wyłożyć z własnej kieszeni,
zresztą kiesy te są dzi?ki silnie przyciągnię­
tej śrubie podatkowej już. tak wydojone,
że trudno z nich jesz-cze coś wycisnąć. W
konsekwencji lokale zamykać się będą ó
12-tej ze stratą dla zakładów oświe,tlenia.

Tak więc dekret powy,ższy zaliczyć na­
leży do rzędu t.ych poronionych i szkodli­
wych dla całokształtu życia gospodarczego
pomysłów sanacji, które w’ypływają z ko,m;
plcthcgo braku jakiegokolwiek przem,yś}l­
nego programu walki z kryzysem, (b)

Dekret o ),Funduszu
Warszawa. 30. 8 . (PAT) W Dzienniku

Ustaw nr. 74.z dn. 29 sierpnia br. ukazało
się rozpo_rządzenie p. Prezydenta Rzplitej
z dn. 23 sierpnia br. o pomocy bezrobotnym,
Na mocy tego rozporządzenia tworzy się
Fundusz Pomocy Bezrobotnym" jako oso­

bę prawną, z siedzibą w Warszawie. Cci
swój Fundusz Pomocy Bezrobotnym osiąga
przez l) wprowadz-anie pomocy doraźnej dla
osób, n,ie posiadający-ch środków utrzyma­
n’a i nie pobierających zasiłków na wypa­
dek braku pracy, oraz (l!a rodzin tych bez­
robotnych: 21 gromadzenie i podział fundu­
szów i

_ p_rz’edmiotów w naturze; 3) poda­
wanie inicjatywy w kierunku uzgodnienia
pomocy doraźnej dla bezssbotnych, prowa­
dzonej przez organizacje państwowa, samo­
rządowe 1 społeczne; 4) prowadzenie akcji,
zmierzającej do zwiększenia zatrudnienia
bezrobotnych.

Organanii Funduszu Pomocy Bezrobot­
nym są komitet naczelny, dyrekcja oraz

komitety lokalne.

W myśl art. 8. .ustanowiono zostaną na

rzecz funduszu pomocy bezrobotnym nastę­
pujące Opłaty: od kwitów k}momianych, od
biletów wstępu, od stawek we wzajemnych
zakładach (totalizator,. Od cafctę, od piwa,
od schowków (safcsów), od żarówek elek­
trycznych, od spożycia gazu i od spożywa­
nia w zakładach gastronomicznych i w sa­
lach bilardowych.

’------w^ w szłui v aio iie a

OPŁATY OD KWITÓW SOMCR-
NIANYCH

w stosunku miesięcznym wynoszą od ko.­
mornego do 99 zl —- 25 groszy, od komorne­
go p,owyżej 200 zł - 1 zloty, od pośredniego
komornego opłaty zachowane będą od 25

groszy do 3 zł.
_ Opłatom nie podlegają mie­

szka.nia 1- i 2-izbowe. Pow,yższe opłaty o,b­
ciążają właścicieli nieruchomości.

OD BILETÓW WSTĘPU
na wszelkie rodzaje zabaw, rozrywek, wido­
wisk i zawodów sportowych pobierać się
będzie osobne opłaty. Minimalna opłata
wynosi 5 groszy od biletów do 99 groszy,
maksymalna 50 gr.

Opłatom tym nie podlegają bilety wstę­
pu na amatorskie zawody sportowe, na wy­
śc,igi konne, a ponadto Od zabaw i rozry­
wek i widowi"sk urządzanych a) -wyłącznie
dla żołnierzy, b) przez zakłady na,ukow-e,
przeznaczone dla. młodzieży szkolnej, lub
które z zezwolenia władz szkolnych urzą­
dzane są dla młodzieży szkolnej i ich ro­
dzin.

Od staw-ek we w-zajemnych zakładach,
urządzanych przez Towarzystwo Wyścigów
Konnych pobiera Się opłatę w wysokości
l%. "

.. .....
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OPŁATY OD CUKRU,
j wprowadzonego na rynek wew-nętrzny, Wv-

! noszą 50 groszy od 1 kwintala. Opłaty od 1
I safesów 5 zł miesięcznie od schowka. Opla- 1

Społeczeństwo japońskie
przeciw Lidze Narodów.

Paryż, 29. 8 . (PAT.) W związku z

ewentualnem wycofaniem się Japonji
z Ligi Narodów dzienniki tokijskie za­
znaczają, że społeczeństwo japońskie za-

patruje się przychylnie na kwest}ę e.

wentualnego wystąpienia Japonji z Ligi
Narodów na wypadek, gdyby uznanie

państwa mandżurskiego napotkało na

trudności.

18 osób zabitych
w katastrofie autobusowej.

Ponce (Portorico), 29. 8 . (PAT.) Au­
tobus, wiozący delegację na konferencję
partji liberalnej spadł do przepaści. 18
osób poniosło śmierć na miejsca, 38 jest
ciężko rannych.

Samobójstwo asystenta

uniwersytetu.
Poznań, 29. 8 . W Poznaniu we wla-

śnem mieszkaniu przy ul. Staszica po-
pełnił samobójstwo 43-letni Aleksander

Powarow, były referent ministerstwa

rolnictwa, starszy asystent katedry u-

prawy roli i roślin w uniwersytecie po­
znańskim. Przyczyną samobójstwa bvł
silny rozstrój nerwowy.

W kasynie sopockiem
,,bezrobocie".

(PAT). Wedle doniesień ,,Danziger
Vólksstimme", dyrekcja kasyna sopoc­
kiego wymówiła z dniem 1 październi­
ka posady 25 funkcjonarjuszom, prze­
ważnie krupierom. Zwolnienia te spo­
wodowane mają być niepomyśłnemi
dla kasyna wynikami kończącego się
sezonu.

Klara Zeftktn w Berlinie.

Berlin, 9. 8 . (PAT) KJara-Zetłdn przyby­
ła. już dn Berlina, by na inauguracyjnem po­
siedzeniu Reichstagu objąć przewodnictwo,
które jej przysługuje z tytułu starszeństwa.
Oświadczyła ona, że mimo pogróżek ze stro­
ny narodowych socjalistów nie przyjmie oso­
bistej ochrony policyjnej.

Chińczycy atakują Mukden.

Paryż, 29. 8 . (PAT.) Według infor­
macyj z,e źródeł japońskich, Japończycy
odparli atak Chińczyków na japońską
bazę lotniczą w Mukdenie. Stacja radio­
telegraficzna i arsenał pozostały niena­
ruszone. Tylko jeden hangar został spa­
lony, a kilkanaście samolotów, zdoby­
tych na nieprzyjacielu, uległo zniszcze­
niu.

Proces o ,,rozruch" w Gdyni
Na ławie oskarżonych 13 członków Obozu Wielkiej Polski.

(Od własnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego").
Gdynia, 30. 8 Wczoraj rozpoczął się

proces przed sądem okręgowym w Gdy­
ni o znane zajście w czasie zlotu dziel­
nicowego Sokołów’. Przewodniczy try­
bunałowi prezes Sądu Okr. Heitrich.

który w tym specjalnie celu przerwał
swój urlop wypoczynkowy.

Zasiadają wotanci: sędziowie okręg.
Tarczewski i Potoniec. Oskarża prok.
Wegedis. Obronę wnoszę, mec. Ossow­
ski, Suchecki, Stypułkówski z Warsza­
wy, i Wegner z Gdyni

Oskarżono trzynastu, o rozruch, od­
powiadających z § 115 k. k. Część I.
Główni oskarżeni to:

Ciesielski, redaktor ,,Pielgrzyma" z

Pelplina (dawniej w Bydgoszczy),
Bernard Piper z W’ejherowa,

Sobczak Alojzy — zegarmistrz z Gdyni,
Stanisławski Jan ż Chylonji,
Rogala Tomasz z Kościerzyny.
Na dzisiejszej rozprawie odczytano

akt oskarżenia oraz prze,słuchano wszy­
stkich oskarżonych. Po przerwie obia­
dowej przystąpiono do przechuchiwa-
nia świadków: jako pierwszy przema­
wiał naczelnik wydziału bezpieczeń­
stwa Szacherski, następnie świad. Al­
fons Szumski, rewizor kas miejskich w

Grudzią,dzu, oraz członek zarządu ,,So­
koła" w Grudziądzu Dostatni.

. e ł

Zacytowany § 115 kodeksu karnego,
obowiązującego na ziemiach zachodnich

Rzeczypospolitej Polskiej, powiada wy­
raźnie:

,,Kto uczestniczy w publicznem sku­
pieniu się, przy którem popełnia się

wspólnemi silami którykolwiek z czy­
nów, wymienionych w §g 113 i 114 (sta­
wianie oporu urzędnikom i zniewolenie
urzędnika do zaniechania jakiej czyn­
ności urzędowej), ulega za rozruch ka­
rze w’ięzienia, najmniej 6-cio miesięcz­
nego".

Co zeznali pierwsi świadkowie.

(PAT). Kierownik wydziału bezpie­
c,zeństwa Komisar,iatu Rządu Szacher.
ski zaznaczył, że lot odbył się na pod­
stawie zezwolenia wojewody pomor­
skiego i komisarza Rządu w Gdyni,
przyczem w ścisłem porozumieniu z

prezydjum zlotu. W zezwoleniu tem

najwyraźniej było zaznaczone, że żad­
ne inne organizacje poza Sokołem nie

będą brały udziału w uroczystości.
Świadek Szacherski, jak również a.­

spirant Lfpin i kierownik wydziału
śledczego policji Kuziel w zeznaniach
swoićh stwierdzili, że oddział Obozu
Wielkie,j Polski, liczący około 400 osób

był już przed zlotem zorganizow’any w

celu nadania zlotowi charakteru poli­
tycznego i ze zajście w’yw’ołane zostało

przez okrzyk red. Ciesielskiego, który
wraz z Piperem i Sobczakiem nie usłu­
chał nawoływań naczelnika Szacher-
skiego i aspiranta Lipiny do rozejścia
się, Na okrzyk ,,Brać siłą!" oddział ru­
szył ku w’ejściu, w.skutek napom runął
słup bramy, co spow’odowało śmiertel­
ne poranienie młodego Kosznika.

Proces potrwa prawdopodobnie 4 dni.
Zainteresowanie procesem duże.

SfnB transportowców |fjpj
jako protest przeciwko obniżce płac.
Gdynia, 30. 8 . (Tel. wł.) Wczoraj w’

południe wybuchł straj.k robotników
portowych, zorganizowanych przez Zw.
Zawodowy Transportow’ców Polskich, a

inspirowany w rzeczywistości przez nie­
legalną organizację związku rew’olucyj­
nego. Strajk wybuchł na tle zaróhko-
wem. Od czerw’ca br. bowiem istnieje
zatarg między Zw. Spedytorów z robot­
nikami, zrzeszonymi w Zw. Transpor­
tow’ców’ Polskich z powodu projektu
obniżki płac o li%.

Obniżkę tę uzasadnia się ogólnym

spadkiem cen zasadniczych artykułów
żyw’nościowych, dochodzącym do 30%.
Ze, stra.jkiem solidaryzują się załogi
niektórych statków Państwowej Żeglugi
oraz ,,Robur", gdz,ie dotychczas od 1

sierpnia br. jest stan bezumowny. Sia­
ra umowa wygasła — - nowa nie doszła
do skutku.

Dla załagodzenia zatargu1 przybył
poseł Żuław’ski z 3 innymi posłami, któ­
rzy będą się starali w’płynąć na pertrak­
tacje.
(Szczegóły podamy w jutrzejszym n-rze.)



Nr. 195). ,,DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia 31 sierpnia 1932 r. Str. 3.

JCist z ffgrifgg.

PdIsh Mo ni Minii olooi!lii(l.
Wielki sukces sportowy naszych alpinistów w grupie Mont-Blanc.

(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego" w Paryżu).
Paryż, w sierpniu.

Wielka wyprawa polska w grupę
fMont-Blanc. odbiła się w sportowych
kołach francuskich o wiele większem
echem, aniżeli reprezentacyjna podróż
naszej ekipy olimpijskiej.

Wyprawę naszych taterników w Al­
py organizował Klub Wysokogórski
Tow. Tatrzańskiego, który od szeregu
lat zajmuje się alpinizmem, pojętym ja­
ko sport w najlepszem tego słowa zna­
czeniu. Ogółowi polskiemu mało znane

sę. prace, tyczęce się rozwoju naszego
alpinizmu. Szkoda. Albowiem wobec o-

gromnego zmaterjalizowania, które ob­
serwujemy we wszystkich dziedzinach

Sportu — działalność polskich taterni­
(ków zaznacza się niezwykle korzystnie,
(jako dążność do połączenia pozytyw­
nych korzyści sportowych — z ogrom-
uem umiłowaniem przyrody i troskę o

ochronę Tatr.

Tegoroczna wyprawa składała się z

najlepszych polskich taterników, nie­
zwykle starannie dobrano reprezenta­
cyjną drużynę w skład której weszli:
Prof. Birkenmajer, B. Chwaściński, dr.
K. Jodko-Narkiewicz, inż. Jan Kiełpiń-
ski, J. Gołcz, S, Groński i J, A. Szcze­
pański.

Wielkie sukcesy alpejskie.
W nieznanym trudnym terenie przy­

stąpiono do ataku Alp. 4 lipca trzej czo­
łowi polscy alpiniści p. Birkenmajer,
Kiełpiński i Szczepański dokonywują
przejścia czterech przełączy w jednym
dniu — Col du Midi, Gol du Grand Rog-
non, Col du Flambeau i Col du Geant.

v Następnie po krótkim odpoczynku do­
konywują przejścia dalszych urwisk
północnej ściany Tour Ronde.

Po tym wstępie następują dalsze suk­
cesy. Druga grupa wyprawy — pp,
Gołcz, Jodko-Narkiewięz i Groński prze­
chodzą jedną z najtrudniejszych grani
alpejskich — La Crete de Peteret i wy­
chodzą w ten sposób na Mont Blanc od

strony włoskiej. Cała droga była świet­
nym przeglądem naszych wybitnych
kwalifikacyj sportowych: 65 godzin
marszu na wysokości 4000 m. w terenie
nadzwyczaj trudnym, wspaniała forma

naszych alpinistów, doskonała orjenta-

cja wśród lodowatej pustyni i morzu

szczytów — wszystko to złożyło się na

osiągnięcie i rozgłosu i sportowego u-

znania, którego dzielnym taternikom
nie szczędzili tak bardzo wymagający
alpiniści francuscy.

Trzecia wreszcie wypraw’a skalna pp.
Birkenmajera i Ostrowskiego dokonuje
przejścia półn. -wschodniej grani Aiguil-
le du Moin.

Wyprawa polska spotkała się z ogrom-
nem uznaniem w kołach sportowych, nie

tylko ze względu na trudności skalne,
jakie Polacy pokonywali znakomicie —

ale również z powodu ciężkich warun­
ków technicznych, z któremi musiano

walczyć. Ekspfedycja polska miała szczu­
płe bardzo środki finansowe; żywonść i

przybory turystyczne niesiono na wła­
snych plecach. Zwiększało to poważnie
trudności skalne; zdobycie dąlsizych
urwisk Tour Ronde, przejścia pionowej

ściany skalnej — dokonano z obciąże­
niem w pełnym ekwipunku.

Prócz tego sam teren nastręczał wiel­
kie trudności z powodu lodowców, nie­
znanych w Tatrach. W walce o palmę
alpejską odnieśli Polacy zwycięstwo
wyłącznie tylko siłą woli, która zastępo­
wała im i technikę lodowcową i środki

materjalne. Fakt ten należy podkreślić
z uznaniem, świadczy on bowiem nie­
zwykle dodatnio o najpiękniejszych za­
letach sportowych naszej drużyny.

W kierunku Himalajów.
Po sukcesach alpejskich nie zamie­

rzają nasi taternicy spocząć na laurach.
Jak Tatry były dla nich szkołą alpejską
— tak Alpy stają się wstępem do wiel­
kich ekspedycyj w góry egzotyczne. Wi

historji alpinizmu następuje nowy o-

kres. Nie chodzi o efektowne wspinacz­
ki, o ,,robienie ścian11 o popisy cyrkowe
w skałach. Wyprawy kierują się ku

szczytom, zdobywają nieznane pasma,
wielkie przełęcze i granie nietknięte sto­
pą ludzką. Wraca romantyczna, wspa­
niała epoka turystyki wysokogórskiej,
którą otacza już blask legendy wypraw
Whympera na Matterhorn i Grandes
Jaurasses.

Zdobyto wszystkie szczyty alpejskie.
Na urok legendy czekają lodowce i

szczyty Himalajów, Andy, góry Atlasu.
Ku egzotycznym śniegom kierują swe

kroki najlepsi alpiniści świata. Nie za­
braknie wśród nich i polskich taterni­

ków. Tad. Kiełpiński.

Prawa i obowiązki lakarzy.
Co przyniesie dekret P. Prezydenta o wykonywaniu

praktyki lekarskiej?
Na ośtatniem posiedzeniu Rady Mi- J

nistrów uchwalono projekt dekretu Pa-
na Prezydenta o wykonywaniu praktyki
lekarskiej.

§ 12 projektu ustala normy wykony­
wania operacji oraz zabiegów spędzania
płodu. Operacji może dokonywać lekarz

tylko za zgodą chorego lub jego prawne­
go zastępcy. O ile chodzi o spędzanie
płodu, to przepisy uzgodnione są z po­
stanowieniami nowego kodeksu karne­
go, który powiada, że zabieg taki nie
jest przestępstwem, jeżeli ciąża powstała
z czynu nierządnego względem osoby
poniżej lat 15-tu, albo osoby, na której
dokonano przemocy, groźby bezprawnej,
albo podstępu, nadużycia zależności, lub

wyzyskania krytycznego położenia ko­
biety. Wreszcie, o ile zachodzi stosunek
z krewnym w prostej Iinji.

Spędzenia płodu ze względu na zdro­
wie kobiety może dokonać lekarz na

mocy zaświadczenia dwóch innych le­
karzy, stwierdzających tę konieczność.

Przed przystąpieniem do wykony­
wania praktyki, lekarz musi się zare­
jestrować u wojewódzkiej władzy admi­
nistracyjnej, a praktykę rozpocznie od
dnia zgłoszenia się w Izbie lekarskiej.
Dekret ustala także sprawę honorarjów
lekarskich. Lekarz obowią!zany jest
przyjąć honorarjum według cennika o-

głoszonego przez władze administracyj­
ne, po zasięgnięciu opinji Izby Lekar­
skiej. (r.)

Pracowitość zakonników.

Dwadzieścia i pięć lat pracowało sześciu zakonników w Anglji, wykwalifikowanych
murarzy, nad wzniesieniem tego pięknego klasztoru. Nikt im nie pomagał, wszystkie
roboty wykonali własnoręcznie. Wytrwałość pracowitych sług Bożych omawia dziś cała

prasa angielska.

(38

W §zponacfi
apaszów.

Powieść współczesna.

Napisał St. Brandowskl.

(Ciąg dalszy).
Dziuta opowiadała to wszystko z

’dziecinną radością, i widać było po
niej, że ta nowa znajomość wprawia
ją w wielką dumę. Ale widząc ciągle
zachmurzoną twarz Branickiego, sama

niebawem posmutniała, i zaczęła się
zastanawiać, o co Branicki w duszy na

nią się gniewa.
— Napije się pan herbaty z nami? —

Zapytał Branickiego hrabia, nadstawia­
jąc mu równocześnie tytonierkę z pa­
pierosami.

— Dziękuję. Wpadłem na minutę i

muszę zaraz uciekać..
" Dziuta poznała z tej odpowiedzi, że

j’ej opiekun musi być z niej bardzo nie­
zadowolony. Przypomniało jej się, że
troska o jej dalszy los spoczywa w jego
ręku, i tem bardziej się zafrasowała.

A — Pan ma mi zapewne dużo do po­
wiedzenia? Chodźmy więc do mojego
pokoju. A panom — dodała zwracając
się do hrabiego i do doktora — dzię­
kuję bardzo za towarzystwo, i proszę
nic sobie nie robić z dzisiejszej po­
myłki.

Obaj panowie wstali,.oddając jej kon-

S?encjonalny ukłon, a także Branickie­

go, który swym chłodem i pewną wy­
niosłością mocno im zaimponował, po­
żegnali z wyszukaną grzecznością.

Dziuta chciała wrócić do swego poko­
ju, ale Branicki nakłonił ją, aby tylko
przeszła z nim do jednej z bocznych
sal.

— Czemu tu? — spytała go, gdy się
znaleźli sami.

— Bo ci dwaj nowi znajomi pani mo­
gliby robić jakie niesamowite domy­
sły i przypuszczenia, że mnie pani u

siebie w pokoju przyjmuje.

— Ja też sobie dużo z ich opinji ro­
bię! — rzek!a Dziuta wydymając po­
gardliwie buzię.

— Gdzie pani tych ludzi poznała? —

spytał Branicki marszcząc czoło.
— Tak, jak to mówiłem przy herba­

cie. Przestraszyli mnie w nocy, a dziś
rano przyszli w bardzo rycerski sposób
mnie przeprosić.

— A czemu pani aż tu na herbatę z

nimi zeszła?
— Gdy oni do mnie przyszli, ja wła­

śnie śniadanie zamawiałam, i wtedy
cni prosili, aby zejść z nimi na dół.

Branicki słuchał tych szczerych na

ogół wyjaśnień, ale nie mógł się jakoś
rozpogodzić.

Dziuta tymczasem bacznie spogląda­
ła mu w oczy, a potem głaszcząc go
swoją ciepłą, aksamitną dłonią po ręce,

spytała filuternie:
— Czy mój redaktor nie jest przy­

padkiem zazdrosny?
— Nie mam prawa, ani na razie po­

wodu do zazdrości. To tylko troska o

panią powoduje, że pragnę wszystko
wiedzieć. Byłem dziś u tej lafiryndy w

pensjonacie — pani wybaczy to ostre

wyrażenie — i zrobiłem jej kolosalną
awanturę za jej nieludzkość i głupotę.
Ale te impertynencje, jakie odemnie u-

slyszała, to tylko dla mojej osobistej
satysfakcji. O tem, aby pani mimoto
u niej zamieszkała, mowy być nie mo­
że. Zresztą nie powierzałbym losu pani
tak niesumiennej kobiecie.

— Cóż się więc ze mną stanie? —

spytała Dziuta przygnębiona.
— Do popołudnia zostań pani w ho­

telu, a ja o czwartej godzinie będę tu

znowu, i przyniosę już jakiś gotowy
plan. Czy zgoda?

— Musi być zgoda. Pan jest dziś mo-

jem jedynem zbawieniem.
— Słabe to zbawienie, ale gdy niema

lepszego, przyjmij pani bodaj takie.
Nie wychodź pani tymczasem na ulicę,
bo djabeł nie śpi. Może pani akurat
natknąć na którego z tych Trupiszy-
nowych łajdaków...

— I proszę o wydanie mi jeszcze je­
dnego zakazu.

’
— Mianowicie?
— Niech pani — rzekła Dziuta udając

głos Branickiego - niech pani z tym

hrabią i sekretarzem się nie zadaje, bo
mi to humor psuje! Zgadłam czy nie?

- 1 tak i nie. Z fizjognomji tych
obu jegomościów widzę, że to są jakieś
hulaki, którym niedobrze z oczu patrzy.
To też zauważywszy samotną a tak

piękną dziewczynę, już im się zdaje, że
o miłosną awanturę z panią nie będzie
im trudno.

— To się pan myli. Obaj zachowują
się wobec mnie z takim szacunkiem, że

gdybym była udzielną księżniczką, to

też nie mogłabym od nich większego
szacunku żądać. Ale ponieważ moje­
mu redaktorowi ci obaj panowie się
nie podobają, więc przyrzekam, że ani
słowa więcej do nich nie przemówię.
Przestraszyli mnie, przeprosili i na

tem koniec.
Branicki pocałował Dziutę w rękę.
— Obiad każ pani przynieść sobie do

pokoju.
— Gotowa jestem za pokutę suszyć.
— Może się pani wydała z pieniędzy?

Proszę być szczerą...
— Nie. Mogę jeszcze parę dni w ho­

telu wytrzymać. A zatem do godziny
czwartej będę czytać książkę, i przez
firankę wyglądać na przybycie mojego
pana...

Na tem rozmowa się skończyła. Bra­
nicki przeprowadził Dziutę do jej poko­
ju, a gdy przechodzili przez wielką sa­
lę jadalną, hrabiego i doktora już w

niej nie było.
Branicki udał się do swych redak­

cyjnych zajęć, ale przygniatał go jakiś
niepokój o Dziutę, i bezradność, co z

nią zrobić i gdzie ją podziać.
(Ciąg dalszy nastąpi).
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Z GDYNI i WYBRZEŻA.
REPERTUAR WIDOWISK.

Kino ,,MORSKIE OKO" dziś i dni następ­
nych sensacyjno-rewelacyjny film francuski
p. L ,,Królowa Podziemi" z Jeane Crawfort
w roli tytułowej. Zemsta aresztantki na mi­
lionerze, przez usidlanie jego syna. Nadpro­
gram: Kolorowa rewja, oraz komedja kre­
sowa. .

Kino dźwiękowe ,,BAJKA64 dnia 28. bm.
i dńi następnych wyświetla arcykomiczny film

czeskiej produkcji p. t. ,,Pod kuratelą" z Vlastą
Burianem.

Panowie lekarze bola sie jawności
W niedzielę 28 bm. odbywać się miał rze­

komo krajowy zjazd lekarzy w Gdyni. Po­
w’iadamy, rzekomo, gdyż Wiadomość o tym
zjeździe tak my, jak również i inne tutejsze
pisma otrzymały tylko pośrednio. Komitet
organizacyjny tego zjazdu natomiast nie u-

ważał za potrzebne ani w’skazane ó zjeździe
tym powiadomić lub zaprosić na obrady
prasy.

Wobec smutnej opinji, jakiej zażywa zna­
czny odłam tutejszych lekarzy w;śród mie,j­
scowego społeczeństw’a, nie dziw!my się, że
unikają oni wszelkiej jawności dla swych
spraw’, zawodowych.

Błakajgce sie po morzu zwłoki.

Załoga dwuosobow’ego kajaka, przejeż­
dżająca wzdłuż wybrzeża z Orłowa do Gdyni
w sobotę 27 bm. zauważyła w odległości o-

koło 150-200 met.rów od brzegu pływające
zwłoki mężczyzny w średnim wieku, łysego,
dobrze odzianego, którego zewnętrzny wy­
gląd wskazy.wał na poczynający się rozkład
zwdok.

O spostrzeżeniu tem zaw’iadomiona zosta­
ła natychmiast Komenda Poli-cji w Gdyni,
która zarządziła, natychmiast poszukiw’ania
za temi zwłokami, lecz nie wydały one do­
tychczas rezultatu.

Dyplomowa komisja kwalifikacyjna dla
oficerów marynarki handlowej odbędzie sw’e
naj.bliższe posiedzenie dnia 8 października
br. w sali konferencyjej Urzędu Morskiego
w Gdyni.

Doroczny bieg
o puhar miasta Gdyni.

W niedzielę, dnia 28 bm. o godz. 10 od­
był się staraniem Klubu ,Sportowego ,,Gryf"
w porozumieniu z Komis.ją Sportową przy
miejskim Komitecie P. W . i W. F. bieg o-

krężny ó nagrodę wędrow’ną ,,Puhar miasta
Gdyni".

Trasa biegu wynosiła 3.800 m. Startowa­
no od Kina ,,Morskie Oko" przez ulice: 10-gó
Lutego, Podjazdową, Szosę Gdańską, Święto­
jańską do ,,Morskiego Oka".

Do biegów zgłosiło się 33 u-czestników, za­
kwalifikowano z nich 22 uczestników.

Pierwszy przybył do mety Mazur Alfred
Z ,,Sokoła" wejherowsklego, który też otrzy­
mał puhar wędrowny.

II. nagrodę zdobył Włosek Władysław z

P.W.iW.I-’.
III. nagrodę zdobył Migdał Stefan Kolej.

P. W.
IV. zajął Przeradzki z K. S. Gdynia.
V. przybył Palkę Erich, Sokół Puck.
VI przybył Sokołow’ski Jan ż Kaszubji

Wejher.
Dziwnem się wydać musi, że Komisariat

Rządu, jakkolwiek jest fundatorem głów’nej
nagrody, wyścigami temi wcale się nie za­
interesował i nie wysłał nawet swego przed­
stawiciela na te zawody, co wyw’arło ogrom­
nie ujemne W’rażenie na uczestnikach tego
biegu.

Zawody bractwa
z pod znaku św- Floriana.

Nied.ziela ubiegła była dniem zawodów
Sportowych, gdyż prócz biegu okrężnego i
meczów fotbalowych i Straże Ogniowe Gdy­
ni, Oksywja, Óbłuża i Wejherowa urządziły
wcale, interesujące pokazy sw’ej sprawności
j wyszkolenia technicznego i sportowego.

Zawody rozpoczęto sołennem nabożeń­
stw’em w kościele N. M . Panny, poczem od­
była się defilada ż orkiestrą Straży Pożar-_
nej z Wejherow’a do Mola Wilsonowskiego,’
gdzie o godz. 11,30 odbyły się zawody pły­
wackie w pełnem umundurowaniu, oraz bie­
gi konkursowe Zdrużyn w maskach gazo­
wych.

Wysoce emocjonujące były zawody pły­
wackie w pełnem umundurowaniu z heł­
mem strażackim na głowie.

1. miejsce w tych zawodach zajął p. Brat-
fce, członek straży ochoto, z Oksywja. Czas
2,23.

IŁ miejsce przypadło p. Michawskiemu,
również ze Straży oksywskiej, i czas 2,24.

III. miejsce p. GoPńskiemu ze Straży
Ochota. Gdyni 3.13.

Wysoce denerwującym był pław, w któ­
rym p. Kołodziej na odległości około 2 m.

od półmety począł tonąć, lecz dzięki natych­
miastowej pomocy, wypadek nie pociągnął
poważniejszy-ch następstw.

Trasa ptawu wynosiła 50 m.

Po przerwie obiadowej odbyły się dalsze
zawody przed strażnicą pożarną, a to

1. spawanie drabin na wysokość 4 ech
pięter z uprzedniemi biegami z przeszkoda­
mi (nagród 9) i

2. spawanie drabin hakowych systemem
łańcuchowym na 4-ry piętra, oraz ratowanie
i samoratowanie się.

W pierwszych zawodach zdobył:
t L miejsce p. Cirowski z Gdyni w 1,34.

II. p . Wiimanowski z Gdyni w 1,36.
III. p. Witek z Gdyni w 1,47.
IV. p. Kołodziej z Gdyni w 1,49.
V. p . Jaskulski z Gdyni w 2,03.
VI. p . Roppel z Gdyni w 2,11.
VII. p. Pszenicki z Gdyni w 2,11,5.
VtII. p . p. Kaszuba z Oksywji w 2,17 i
IX. p . Zelewski z Gdyni w 2,22.
W spawaniu drabin sposobem łańcucho­

wym zwycięstwo odniosły drużyny czwórko­
we w następującym porządku:

L nagrodę otrzymała Gdynia, czas 1,53.
Ii. nagrodę otrzymała. GdyniaTI, czas 2,02.
Ilf. nagrodę otrzymało Oksywje, czas 2,34.
IV. nagr. otrzymało Wejherowo, czas 2,40.
’Tak w zawodach pływackich i biegowych

w maskach gazowych, jak również w popo­
łudniowych zawodach czysto pożarniczych

wykazały drużyny ochotnicze dużo sprawno­
ści i tężyzny i dały dowód swej sumiennej
i poważnej pracy, co podnieść należy z tem

większem uznaniem, że walczą one z dotkli-
wemi brakami w wyposażeniu w potrzebny
sprzęt pożarniczy.

Również i w tym wypadku musimy wy­
razić nasze zdziwienie a nawet ubolewanie,
że władze komunalne, t.j. Komisarjat Rządu
okazał zupełny brak zainteresowania się dla

wysiłków tak pożytecznej instytucji, jaką
jest straż pożarna. Ci skromni żołnierze, sto­
jący wciąż w pogotowiu do walki z najpod-
stępniejszym i niebezpiecznym wrogiem, ja­
kim jest pożar i powódź, zasługują conaj-
mniej na takie samo zainteresowanie jak co­
najmniej zawody konne, lub wyczyny auto-
mobilistow czy też innych Yacht-Ćlubów.

Szkolnictwo dla dorosłych,
jego cele I zadania.

Zagranicą istnieją już oddawna nietylko
szkoły powszechne i średnie, lecz także uni­
wersytety, politechniki i inne wyższe uczel­
nie dla dorosłych. W niektórych krajach
są one nawet upaństwowione i posiadają
temsamem pełne prawa (np. gimnazja dla

dorosłych w Berlinie i Hamburgu).
Istnienie ich i wydatne rezultaty wy­

nikają stąd, że szkoły te są dla całego sze­
regu dzielnych jednostek jakoby odpłatą
krzywdy, która je spotkała w t. zw. wieku
szkolnym, kiedy brak środków na kształce­
nie się uniemożliwił im zdobycie takiego
zakresu wiedzy, na jaki ich umysł było stać
i osiągnienie tychże placówek pracy, na

których dzięki osobistym zaletom, byliby
,,właściwymi ludźmi na właściwem miej­
scu".

Jako dojrzali, rozporządzając całkowicie
sami swoim losem w poczuciu własnych sił
nakreśliwszy sobie cele życiowe, wstępują
do szkół dla dorosłych, uczą się, rozszerza­
ją swój światopogląd życiowy, zdają egza­
miny i w rezultacie zdobywają odpowied­
nie dla siebie stanowiska, ną których są
tem cenniejszymi pracownikami, że mając
za sobą moralny trud walki z życiem i u-

partej pracy umysłowej, są indywidualno­
ściami silnemi, twórczemi i o realnem u-

stosunkowaniu się do życia.
Warunki życia polskiego w obecnej do­

bie powojennej są widownią takiej samej
intensywnej prący całego społeczeństwa o

osiągnięcie takiego stanowiska wśród in­
nych społeczeństw, na jakie społeczeństwo
polskie, dzięki swym istotnym, wartośeiom
sobie zasłużyło, a których z powodu zata­
mowania jego rozwoju w czasie niewoli
w całej pełni osiągnąć nie mogło.

Dlatego w naszem społeczeństwie jest
tem więcej pod tym względem pokrzywdzo­
nych jednostek.

Obca potrzebom naszym szkoła zaborcza,
a nawet brak szkół i ich , niedostępność dla
niezamożnej młodzieży w czasie niewoli a

nawet w pierwszych lata-ch odbudowy Pań­
stwa Polskiego oraz wiele lat młodości za­
branych przez wo,jnę, oto przyczyny tego,
że w Polsce jest więcej niż gdzieindziej
iudzi zdolnych, ale zaniedbanych i niedo-
szkolonyeh.

Stąd też i u nas zaczęły takie szkoły
powstawać i obecnie mamy cały szereg nie­
tylko szkół powszechnych, ale średnio za­
wodowych dla dorosłych bądź z inicjatywy
prywatnej powstałych bądź miejskich, jak
w Warszawie, Lwowie, Białymstoku, So­
snowcu, Łodzi i w in.

W Gdyni potrzeba stałej instytucji

kształcenia dorosłych była tem pilniejszą,
że tutejsi pracownicy umysłowi i fizyczni,
wobec nowych stałego postępu polskiej
pracy twórczej nad morzem, muszą stale
pracować nad aktualizacją swoich kwnlifi-
kacyj i ogólnem rozszerzeniem swego świa­
topoglądu,

W Gdyni niema ani jednego urzędu,
ani jednej placówki gospodarczej czy spo­
łecznej, w których można by pracować we­
dług utarty-ch schematów. Każdy dzień
przynosi zupełnie nowe sytuacje i wymaga
nowych decyzyj, nowych ujęć, a przytem
przynosi coraz większą odpowiedzialność

W Gdyni musi ukształtowywać się nowy
typ urzędnika, technika, kupca, słowem no­
wy typ Polaka. Dostosować się do tych wa.­
runków będą mogli ludzie chcący i umieją­
cy nieprzerwanie pra-cować nad sobą,

Najlepszym dowodem, że inicjatywa
Komisarjatu Rządu w tworzeniu szkolnic­
twa dla dorosłych zeszła się z istotną po­
trzebą, jest rozwój miejskich kursów dla
dorosłych.

W roku - 19Ś1 przystąpiło do egzaminu 2
7 klas szkoły powszechnej 12 słuchaczów -

złożyło egzamin 11.
W roku 1932 przystąpiło do takiegf

egzaminu 21 słuchaczów — złożyło egza­
min 20.

W październiku br. przystępuje do pań­
stwowego egzaminu z ukończeniem 6 klas
gimnazjum - 15 słu-chaczów.

Początkowo prowadził Komisarjat osob­
no szkolę powszechną dla dorosłych, o-

sobno zaś szkołę średnią, Tak nabyte do
świadczenia jak i wskazówki ;delegata Min
Wyznań Rei. i Ośw. Pubł; oraz Kuratorium
spowodowały Komisarjat Rządu do reorga­
nizacji i połączenia dotychczasowych szkójf
w jedną miejską jednolitą szkolę koeduka­
cyjną dla dorosłych.

Wszelkie przepisy, program nauki oraz

dobór grona nauczy-cnelskiego dokonany zo­
stał w porozumieniu z Kurato_rjum Okręgu
Szkolnego. ______

’

Za redakcję tegu działu odpowiedzialny:
Mieczysław Miśtat, Gdynia, Świętojańska 1232.

Ul Gdartshu bardzo łatwo
dostać się można do więzienia.

Ludwik Bręmbor z Kościana nowa ofiara

brutalności Gdańszczan.

(n) W dniach ostatnich został areszto­
wany na ulicy w Gdańsku pewien młody
kupiec polski, Ludwik Brembor z Kościa­
na (wojew. poznańskiego), który będąc na

letnich wywczasach na wybrzeżu, wstąpił
na kilka godzin do Gdańska, Oliwy i So­
potu. W -chwili kiedy chciał sfotografować
jeden z zabytków Gdańska, został przytrzy­
many przez kilku hitlerowców, którzy

wśród wrogich okrzyków: ,,polnischer

Spion" odstawili go do prezydium policji.
Tu oskarżono Bogu ducha winnego turystę
- o szpiegostwo na rzecz Polski. Po spi­
saniu protokółu, odebraniu dowodu osobie
stego i aparatu fotograficznego wraz z kli­
szami, zamknięto Brcmbora w więz,ieniu
śledczem. Po wywoła.niu klisz fotograficz­
nych i przekonaniu się, iż są dozwolone
amatorskie zdjęcia, Więźnia po 5 dniach
wypuszczono na wolność.

Nadmienić należy, że w więzieniu śłed-
czem dozorca znęcał się nad aresztantem,
bił go po głowie i po twarzy i morzył gło­
dem tak, że po powrocie do Gdyni biedny
aresztant musiał się leczyć.
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Co na to polskie władze komisarjackie
w Gdańsku? Czy uważają sprawę za zbyt
błahą, że jej nie rozgłaszają?! Gdy chodzi
o pobitego żyda polskiego, robi się ,,szum"
i telegramy idą aż do Nowego Jorku, — z

Uoznańczykiem nie zadają sobie tyle trudu.
Widocznie tak już być musi, że bicie aresz-

tantów uwa,ża się w Gdańsku za taki ,,u-
sus" jak ongiś... w Brześciu.

Tra§edja rodzinna w płonącym domu.
Zastrzelił żoną, troje dzieci i siebie.

Katowice. W zabudowaniach Jana
Trzmiela, zawieszonego w urzędowaniu
naczelnika gminy Królówka w powiecie
pszczyńskim wybuchł pożar, który zni­
szczył drewniany domek mieszkalny,
szopę i stodołę ze zbiorami. Po częścio-
wem stłumieniu ognia znaleziono na

strychu domku zwęglone zwłoki 5 osób.
W toku dochodzenia ustalono, że
Trzmiel zastrzelił w mieszkaniu swą
żonę 5-letnią Annę, 19-letniego syna
Wilhelma, 12-Ietnią córkę Marję i 5-let-

nią córkę Annę. Zwłoki wyniósł na

strych i podpalił drewniany budynek,
poczem wystrzałem z rewolweru pozba­
wił się życia. W chwili gdy sąsiedzi,
zbudzeni hukiem strzału, przybyli, na

miejsce, drzwi od mieszkania były
zamknięte, cały zaś dom stał w płomie-

niach. Wszelki ratunek okazał się nie­
możliwy. Dopiero po ugaszeniu pożaru
znaleziono na strychu domu ułożone w

jednym rzędzie zwęglone zwłoki Trzmie­
la, jego żony i trojga dzieci. Dochodze­
nie trwa.

Straszny wypadek
na ćwiczeniach artylerji.
Sosnowiec. Na ćwiczeniach artyle­

ryjskich pod Olkuszem 6-go pułku
1. artylerji z Krakowa zdarzył się strasz­
liwy wypadek. Oto w czasie strzału ro­
zerwana została komora działa 75 mm.

Dwaj kanonierzy, Józef Łataj i Piotr
Dziodzia zostali rozszarpani na strzę­
py. Trzeci kanonier w stanie ciężkim
odwieziony został do szpitala. Zamek

armaty, który wyleciał na kilkaset me­
trów w powietrze spadając, uszkodził
dach jednego z domów, (r.)

Czy zanosi sie na amnestie?

Warszawa, 29. 8. (Teł. wl.) W kolach
prawni-czych rozeszły się pogłoski, że w

związku z wprowadzeniem nowego kodeksu
karnego od 1-go września br. Tpa być ogło­
szona w dajbjiższym czasie amnestja. Wia­
domość powyższą należy przyjąć z dużem
zastrzeżeniem, (r)

Powrót s.s. "Kościuszki" z wycieczki
Wczoraj o godz. 7 rano powrócił z wyciecz’ki

swej do trzech stolic europejskich statek Tow.

Polsko-Transatlantyckiego ,,Kościuszko’1 z 470

pasażerami.
Z pasażerów, którzy statkiem tym wyjechali

z Gdyni, nie powróciło 20, którzy opuścili sta-

tek w Havrze i więcej na’ niego nie powrócili.
Są to — jak zdołano stwierdzić na ’podstawie
list okrętowych — sami obywatele z naszej
mniejszości narodowej, którzy wykorzystali spo­
sobność nie wymaganego dla tej wycieczki
paszportu zagranicznego, aby w ten tani sposób
dostać się do Francji dla swych handlowych
kombinacyj.

GPYWBA
Podajemy do łaskawej wiadomości, że z dniem 1 września rb.

przenosimy

Oddział ,,Dziennika Bydgoskiego"
w Gdyni

z ul. Sw. Jańskiej 1282, do centrum miasta

na Skwer Kościuszki nr. 4, i p.
nad Cukiernią Fangrata

Telefon nr. 1469 .

Oddział nasz przyjmuje przedpłatę na ,,Dziennik Bydgoski",
uskutecznia zamówienia na ogłoszenia i druki, orąz załatwia
wszelkie sprawy redakcyjne dotyczące Gdyni i wybrzeża.
Hurtowa i pojedyncza sprzedaż ,,Dziennika Bydgoskiego4"

Wydawnictwo ,,"Dziennika bydgoskiego”.
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W rai iliil ii na bezrobocie.
Koszta lekarstwa zapłaci robotnik niemiecki - przemysłowcy napychaja sobie kieszenie

(Telefonem od własnego korespondenta.)

Berlin, 29. 8 . 1932.
Główna część mowy niedzielnej kanc­

lerza Papena została poświęcona spra­
wom gospodarczym. Zapowiadane rewo-

lucyjne pomysły zostały zaniechane. A -

ni pożyczka przymusowa, ani zmniejsze­
nie stopy procentowej nie zostaną urze­
czywistnione. Natomiast Papen wyna­
lazł nowy sposób zwalczenia bezrobo­
cia, przy pomocy napchańia kieszeni

przemysłowcom, i zwalenia ciężaru tej
akcji na barki robotników.

Rząd postanowił wypuścić bony po­
datkowe na sumę półtora miłjarda ma­
rek. Będą one przydzielone płatnikom
podatków, hamujących rozwój produk­
cji (to jest podatku przemysłowego, o-

brotowego itd.) w ciągu od 1 październi­
ka 1932 do 1 października 1933. Bonami
temi będzie można spłacać te same po­
datki w ciągu następnych 5-ciu łat.

Rząd Rzeszy liczy na to, że podatnicy
osiągnięte zwiększenie kapitału obroto­
wego obrócą na powiększenie produkcji
i zapewnienie pracy dla nowych robot­
ników.

Tutaj trzeba bowiem zaznaczyć, że

bony będą mogły być zlombardowane w

Banku Rzeszy, W rzeczywistości prze­
mysłowcy otrzymali więc prezent w wy­
sokości półtora miłjarda marek. Jak go
zużyją, to kwes(ja ich swobodnego u-

znania. Ponieważ w końcowym rezul­
tacie Bank Rzeszy dla sfinansowania
lombardu będzie musiał powiększyć o-

brót pieniężny, może nastąpić zagrożenie
kursu marki. Przemysłowcy rozpoczną
potem lokować pieniądze we walutach
zagranicznych. Ani jeden niemiecki
bezrobotny mimo wydatkowania tak

wielkiej sumy pieniędzy nie znajdzie
pracy.,,. .

Oprócz tego Rzesza wypuści jeszcze
700 miljonów marek w tychże bonach.
Będą, one przydzielane tym przemysłow­
com, którzy przyjmą nowych robotni­
ków. Dla każdego robotnika nowo przy­
jętego dostanie pracodawca 400 marek
rocznie w bonach, ale ażeby zrobić miej­
sce dia nowo przyjętych, pracodawcy
mają prawo obniżyć zajętym robotni­
kom czas pracy i odpowiednio do tego i
zarobki.

Tak więc państwo zapłaci 400 ma­
rek, a przemysłowiec nie zwiększy swe­
go wydatku z tytułu pracy. Cały ciężar
spadnie więc na barki robotników. Ci
zapłacą skróconym tygodniem pracy,

czyli t. zw. świętówkami. i stratą zarób-
ków dla zapewnienia pracy bezrobot­
nym, a przemysłowcy zagarną 769 mi.
!jonów marek, w prezencie.

Podarunek Papena wynosi dwa mi-
1jardy 200 miljonów, marek, przy 50%
lombardzie w Banku Rzeszy, nastąpi
inflacja 1 miljarda marek, nie posiada­
jącego pokrycia. W sumie trudno sobie

wyobrazić wię.kszego zamachu na do­
brobyt klasy robotniczej i bardzo spryt­
nie przeprowadzonych warunków umo­
żliwiających ukrytą inflację tak pożą­
daną przez przemysłowców. Papen mo­

że się jednak złapać politycznie w sieci
swych pomysłów gospodarczych.

Oburzenie mas robotniczych może go
bowiem zmusić do szukania ucieczki

pod opiekuńczemi skrzydłami Hitlera,
jako jedynej siły społecznej poza związ­
kami zawodowemi, a wtedy narodowy
socjalizm zagarnąłby śmietankę tych
rozporządzeń dla siebie.

St. Row.

Zgon autora pieśni
,,W mogile ciemnej11.

W Oświęcimiu zmarł śp. Aleksander

Orłowski, emerytowany dyrektor urzędu
pocztowego. Znany jest i śpiewany oraz

grany w całej Polsce popularny marsz

żałobny, którego tekst zaczyna się od
słów ,,W mogile ciemnej śpisz na wie­
ki...11, ale mało kto wie, iż napisał go
przed laty czterdziestu mniejwięcej wła­
śnie śp. Orłowski. Był o,n jednym z naj-
czynniejszych członków oraz przez ja­
kiś czas dyrygentem lwowskiego ,,E­
cha" za prezesury Marjana Fontany.

Proces o obraz ofiarowany
Prezydentowi Rzplitej.

Warszawa, 29. 8. (Tel. wł.) W najbliż­
szym czasie odbędzie się sensacyjny proces
o obraz, ofiarowany do zbiorów Prezydenta
Rzplitej przez właściciela Wilanowa br. Bra-
nickiego. Oto mieszkaniec Warszawy niej.
Pasdej domaga się zwrotu tego obrazu, pen-
dzla Żmurki. Zastawił on go przed kilkoma
laty u antykwarjusza za sumę 2.800 zł. Anty-
kwarjusz bez porozumienia się z nim sprze­
dał obraz hr. Bramckiemu.

Proces ten budzi w kołach prawni-czyfch
i artystycznych wielkie zainteresowanie, (r)

Porozumienie cenfirowo - hitlerowskie ?

Berlin, 28. 8 . (PAT) Prasa potwierdza wia­
domość o dojściu do porozumienia między
centrum i narodowymi socjalistami w spra­
wie sformowania nowego gabinetu prezy-i
djalnego. Podobno ustalono już nawet ogćJ-i
ną linję polityki tego rządu. _ Mówią też

kombinacji Schleicher, Bruening i Strassa??,
W gabine-cie tym Bruening miałby objąć tŁ’a

kę ministra spraw zagr.

Wypadek lotnika polskiego
w Ameryce.

Nowy Jork. W czasie startu pułk. Ko­
sowskiego w Belefonte nastąpił wybuch
motoru. Kotoński, towarzyszący pułk.
Kosowskiemu został ciężko poparzony.
Pułk. Kosowski wyszedł z katastrofy
bez szwanku. Samolot uszkodzony. ,Jak
się okazało, pułk. Kosowski zamówił
zbiornik zgęszczcnego powietrza do mo­
toru, lecz przysłany mu został zamiast

powietrza tlen, co było przyczyną wy­
buchu.

Nagły wyjazd szefa sztabo głównego
armii amerykańskiej - do Polski.

Gd dłużswego czasu zapowiedziana wizy­
ta szefa sztabu głównego armji Stanów Zje­
dnoczonych — generała Douglasa Mac
Arthura - w Warszawie wywołała wielki
niepokój w kotach wojskowych Berlina
i Moskwy. Pisma niemieckie nazywają
wyjazd ten ,,nagłym" i ,,niespodziewanym",
i łączą gó z epokowym wynalazkiem ame­
rykańskiego inżyniera Barlowa. Wynalaz­
ca. przejęty ideą pacyfizmu, i udaremnienia
długich wojen, pod koniec wojny świato­
wej sfabrykował takie bomby, pękające w

głębinach morskich, które zniszczyły dzie­
siątki niemieckich łodzi podwodnych. Te­
raz. podobno, Bar!ów wynalazł jakieś pro­
mienie, które działają na odległość 1509 ki­
lometrów, wysadzając w powietrze gmachy,
arsenały, armaty, zabijając ludzi i zwie­
rzęta. Wynalazek swój przedstawił Bar-
low bolszewikom, namawiając ich do za­
grożenia mocarstwom na konferencji roz­
bro.jeniowej w Genewie, że jeśli one nie za­
niechają zbrojeń wojennych — zastosują
owe niszczycielskie promienie i raz na

zawsze położą kres rzeziom.
Prasa niemiecka podejrzewa, jakoby szef

sztabu głównego arm,ji amerykańskiej po
to g!ównie wybrał się do Warszawy, aby
coś więce,j dowiedzieć się o tajemniczym

wynalazku Barlowa i o nastrojach w Pol­
sce w stosunku do Rosji sowieckiej.

GENERAŁ MAC ARTHUR.

Wrzesień będzie mglisty int pochmurny
i lamioritiowoBite cieibSo.

Ma Pomorzu spadna deszcze w pierwszym tygodniu, w połowie i ku końcowi miesiąca.
W pierwszej dekadzie września li­

czyć się trzeba w Polsce z pogodą ogó­
łem pochmurną lub zmienną. Większe
rozpogodzenia i wzrost temperatury na­
stąpią w połowie i w końcu dekady.
Pozatem dżdżysto i dość chłodno, szcze­
gólnie na północnym zachodzie Polski.

W dniach od 1—8 września przejdą
miejscami burze i ulewy. W górach mo­
żliwa niepogoda i opady śniegowe.

Druga dekada będzie dość pogodna i

ciepła, choć przy zmiennem zachmurze­
niu nieba. W połowie dekady jednakże
nastąpi na zachodzie Polski wzrost za­
chmurzenia i większa skłonność do o-

padów, przy porywistych wiatrach za­
chodnich, obracających w końcu deka­
dy na południe. W dniach od 13-19
września zaburzenia atmosferyczne,
wskutek czego gdzieniegdzie nastąpią
burze, nawałnice, opady gradowe i inne

katastrofy żywiołowe. Rankiem wystą­
pią mgły lub opary. Babie Lato.

W ostatniej dekadzie zapanuje pogo­
da mglista lub pochmurna, szczególnie
na początku i końcu, gdzie też spadną
większe deszcze. Wahania w temperatu­
rze, szczególnie w drugiej połowie de­
kady. Na północy i zachodzie Polski

przypus!zczalnie będzie gorsza pogoda
niż na południu. Zimne noce, niewyklu­
czone gdzieniegdzie lekkie przymrozki
nocne. Dniem ciepło. W ostatnie dnie
miesiąca aura wietrzna ! niespokojna.

Wrzesień, miesiącem katastrof ży­
wiołowych i ważnych wydarzeń.

Miesiąc wrzesień wskazuje w bieżą­
cym roku silnie krytyczne konstelacje,
szczególnie w dniach od 1-21 września.
W tym czasie nawiedzi kulę ziemską
szereg wielkich katastrof żywiołowych

włącznie trzęsienia ziemi. Prasa wów­
czas też donosić będzie o licznych kata­
strofach w !’uchu i w kopalniach, o za­
machach oraz ważnych, nagłych wyda­
rzeniach w sferach rządowych i parla­
mentarnych.

Fr. A. Frengel,

Pomysłowy plakat.

CHRYSTUS W WIELKIEM MIEŚCIE.
Z okazji zjazdu katolików niemieckich

w Essen (31. 8. — 5. 9. 1932) wydrukowano
artysty-czny plakat przedstawiający Chry
stusa na tle nowoczesnych urządzeń wiel­
komie.jskich — jako symbol przyszłego pa
nowania ducha chrześcijańskiego nad świa­
tem cywilizowanym

Wiadomości % kraju.
W kopalni śląskiej

obe.wała się ściana-
(PAT). Na kopalni ,,Rychter" w Sie­

mianowicach oberwała się ściana wę­
glowa, zasypując dwóch górników. Je­
den z nich doznał pęknięcia czaszki i

poniósł śmierć na miejscu, drugi nato­
miast odniósł ciężkie rany.

Samobójstwo w oczach komornika

Piotrków. W majątku Wronikówpod
Piotrkowem rozegrała się tragedja na

tle egzekucji podatkowej.
Właściciel tego majątku niejaki Fe­

liks Wuensche od dłużsezgo czasu za­
legał z podatkami. Przybył do niego ko­
mornik i rozpoczął zajmowanie maszyn
rolniczych. Wuensche w jego oczach
wydobył rewolwer z kieszeni i strzelił
sobie w skroń. W stanie beznadziej­
nym przewieziono go do szpitala. Tra­
gedja ta wywołała wśród okolicznej
ludności olbrzymie wrażenie.

Aresztowanie
studenfóW"komunistów.

Lwów, (r) Donosiliśmy o wykryciu
,w Karpatach komunistycznej kolonji

żydowskich studentów, którzy tam za­
łożyli sobie gminę komunistyczną, po­
łączoną z klubem nudystów (ludzi, cho­
dzących nago). Obecnie aresztowano

nową partję młodych komunistów- stu­
dentów z Warszawy i Ładzi, w liczbie
20 osób.

Coraz więcej bilonu

w obiegu.
W najbliższych dniach ukaże się

rozporządzenie ministra skarbu o po­
większeniu sumy bilonu o 76 milj. zł,
wysokość bilonu stanowić będzie prze­
to sumę 396 milj. Decyzja ta zapadła w

porozumieniu z Bankiem Polskim. Na­
sycenie bilonem kraju ma następować
stopniowo.

Zostanie też ogłoszony dekret Pre­
zydenta o wypuszczeniu nowych srebr­
nych 10 złotówek na miejsce papiero­
wych banknotów 10-złotowych, które są

wycofywane z obiegu. Srebrne 10-zło-
tówki będą nieco większe od obecnych
5-złotówek.

Równocześnie będą wycofane z obie­
gu 2-złotówki i 5-złotówki i zastąpione
mniejszemi monetami tejże wartości, (r)

Dalsze aresztowania w Hiszpanii.

Madryt. 28. 8. (PAT) W związku z ostat­
nim nieudałym buntem monarchistycznym
aresztowano szereg dalszych osób cywilnych
i wojskowych, zamieszanych w spisek. M. in.
aresztowano byłego gubernatora Bilbao.



Str. 8. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia 31 sierpnia 1932 r.
Nr. 199.

Osobiste. Burmistrz m. Pakości por. rez.

Maj-jan Lipczyński został mianowany kapitanem

rezerwy.
Rozszalałe konie na rynku. Przed składem

ż,ydowskim w Pakości stał wóź, zaprzągnięty w

parę koni z maj. Pławinek, a woźnica załatwiał

spraw.unki. W pewnej chwili przejeżdżał tędy
rowerzysta. Konie przelękły się. Wówczas
woźnica wskoczył na wóz i chciał opanować
konie, które jednak poniosły. W drodze na ry­
nek zawadziły o róg domu f-my Kowalik. Siłą
uderzenia woźnica został wyrzucony z woza,

przyczem złamał rękę i doznał ciężkich obrażeń

wewnętrznych. Rozszalałe konie pędziły po ryn­
ku, wywróciły latarnie i niewiadomo, jaki byłby
koniec tego widowiska, gdyby odważni prze­
chodnie ich nie zatrzymali,

Trzemeszno.

Ks. Prymas na wywczasach pod Trzemesznem.
Do pobliskiego Kamieńca przybył do swej re­
zydencji letniej na wywczasy ks. Prymas Hlond.

Odpoczynek ks. kardynała potrwa około 4 ty­
godnie.

Pożar wybuchł w zabudowaniach p. M. No­
’waka przy ul. św. Michała. Pastwą płomieni
padł chlew oraz warsztat stolarski p. Kazimie­
rza Nowickiego. Na mocy przeprowadzonych
dochodzeń ustaliła policja, że w powyższym wy­
padku zachodzi zbrodnicze podpalenie. Jako

podejrzanych o podpalenie osadziła policja w

areszcie obu pogorzelców, których jednak sę­
dzia śledczy po pewnym czasie zwolnił. Dal­
sze: śledztwo w toku. W związku z pożarem
tym podniosły się słuszne słowa krytyki na nie­
dostateczną akcję ratunkową, co w pierwszej
mierze należy zawdzięczać posiadaniu przez
straż pożarną niezdatnych do użytku wężów.

Rok ciężkiego więzienia
za krzywoprzysięstwo.

Z Chojnic donosi nasz korespondent:
Przed wzmocnionym wydziałem karnym tut.

Sa,du okręgowego pod przewodnictwem wice­
prezesa s. o. Staruszkiewicza odbyła się roz- .

prawa przeciwko niej. Ryngwelskiemu, agento-
, wi z Chojnic (osady bytowskie), oskarżonemu o

krzywoprzysięstwo, złożone w dniu 18. 1 . 1929
roku przed sądem grodzkim w Chojnicach w

spraw:ę przeciwko p. Brzezińskiemu.
Podczas rozprawy zostało stwierdzone i udo­

wodnione, że oskarżony zeznawał świadomie

fałszywie.
Po naradzie ogłoszony został wyrok, skazu­

jący
’ osk. Ryngwelskiego na 1 rok ciężkiego

więzienia, utratę praw obywatelskich przez 5
lat oraz orzeczono stałą niezdolność zeznawa­
nia przed sądem w charakterze świadka lub

biegłego.

ZMARLI:

Ś. p. Łucjan Wojciechowski z Poznania,
kupiec, łat 57.

Ś. p. Józef Flieger z Cerekwicy. lat 73.

Samobójstwo gjgdyęh małżonRów.
Pobiedziska. Przemocą otworzono mieszka­

nie Jana Gralaka w Pobiedziskach. Od dwóch
dni Gralakowie nie wychodzili z mieszkania.

Wydawało się to sąsiadom podejrzane i przy­
wołali policję. Oboje Gralakowie 32-letni kra­
wiec Jan i 28-letnia jego żona Anna byli już

bez życia. Przywołany lekarz stwierdził śmierć
wskutek zaczadzenia gazem świętlnym. Miesz­
kanie było pełne czadu gazowego. Jak ustalo­
no, Gralakowie popełnili samobójstwo. Powo­
du rozpaczliwego kroku nie zdołano jeszcze
stwierdzić.

Z KujawZachodnich.

%mon)eoelan).
Nocny dyżur lekarski pełni w dniu 30 i 31

bm. p . dr. Graczykowski, ul. Solankowa 10.

Dyżur apteczny pełni w bież, tygodniu apte­
ka ,,Zdrojowa" przy ul. Solankowej.

,,Bajaderał’ z Elną Gistedt w Teatrze Zdrojo­
wym.

W czwartek 1 września dyrekcja Teatru

Miejskiego z Bydgoszczy sprowadza operetkę
ciechocińską która w dniu tym wystawi ope­
retkę Kalmana ,,Bajaderę" z gościnnym wystę­
pem znakomitej primadonny Elny Gistedt w

partji tytułowej. Oryginalne motywy, piękna
muzyka, ciekawe libretto tworzą wybitną ca­
łość. Do tego humor, który perli się szampań­
ską wesołością. Własna orkiestra pod dyr. Wł .

Siroty. Bilety już nabywać można w księgarni
p. Knasta.

Repertuar kin;
Pałac: ,,Podniebny romans".

Stylowy: ,,Strażnica morza".

Baczność, Inwalidzi wojenni! Zebranie mie­
sięczne Zw. Inwalidów Wojennych koła powia­
towego Inowrocław odbędzie się 4 września br.
o godz. 14 w górnej salce Parku Miejskiego.

Klub sportowy ,,Goplanja’1 w Inowrocławiu
urządza 4 września br. o godz. 16 w ramach

swego ,,święta klubowego’1 doroczny bieg na

5000 metrów o puhar wędrowny na bieżni 59

p. p.
Wybryk łobuzerski. Zegarmistrzowi Jąnówj

Łuczakowi przy ul. Królowej Jadwigi 25 nie­
znani sprawcy stłukli w safesie wystawowym

szybę, zabierając z niej 2 budziki i 3 koperty
zegarkowe wartości 60 zł.

Kronika policyjna.
Marja Zerpst, zam. przy ul. Marsz. Piłsud­

skiego 32, doniosła o kradzieży 25 ctr. węgla
z piwnicy, wartości 80 zł.

Konstanty Koniczyński (ul. Rąbińska 39)
przytrzymany został na kradzieży węgla z prze­
jeżdżającego pociągu.

Klara Renz zgłosiła kradzież 30 sztuk sza­
blonów papierowych wartości 25 zł.

Hayer Ryszard, przybywszy z Gdańska do

Inowrocławia, w czasie zabawy z nieznanym?
mu gośćmi pozbył się złotego zegarka i złotego
pierścionka ogólnej wartości 200 zł.

Za kradzież królików przytrzymani zostali
Franciszek Klonowski i Edmund Wojciechow­
ski z Bioni.

Okradli biedną kobiecinę. Do mieszkania
staruszki Gruntkowskiej przy ul. Jacewskiego 8
zakradł się nieznany sprawca i zrabował jej
ostatnie 200 zł, które przechowywała w łóżku

na czarną godzinę.
Pożar w Gniewkowie. Z powodu wadliwej bu­

dowy komina powstał pożar u Jana Stawarczy­
ka w Gniewkowie, który strawił stajnię i narzę­
dzia rolnicze. Szkody wynoszą około 1500 zł.

Pożar w Wylatowie. We wsi Wylatowo (po­
wiat Mogilno) z niewiadomych dotychczas przy­
czyn wybuchł pożar, który strawił całe zabudo­
wania wartości 5300 zł na szkodę Jana Żajchow-
skiego.

Usiłowała popełnić samobójstwo
W sobotę 27 sierpnia w celu samobójczym

rzuciła się do stawu w solankach w Inowro­
cławiu 18-letnia Borowska, zam. przy ul. Śred­
niej 5-6. W ostatniej jednak chwili poczęła wŁ:
łać o ratunek. Na wołanie pospieszyli jej z pa(-
mocą w pobliżu stojący mężczyźni, którzy urn-

towali dziewczynę od śmierci.

Skargi mieszkańców z ui. św. Ducha
Mieszkańcy ulicy św. Ducha w Inowrocławiu

piszą nam:

,,Bardzo jesteśmy wdzięczni ,,Dziennikowi
Bydgoskiemu’1 za to, że występuje odważnie
tam, gdzie rozchodzi się o dobro i zdrowie oby­
wateli. W podobnem położeniu do ul. św. Mi­
kołaja znajduje się ulica św. Ducha.

Ulica ta jest częściowo skanalizowana; zda­
je się tylko 4 domy nie posiadają kanalizacji,
których właściciele zamieszkują stale poza Ino­
wrocławiem. Mieszkańcy tych domów wszelkie

nieczystości wy.lewają do rynsztoków, które nie

posiadając odpowiedniego spadku, stały się
zbiornikiem wstrętnych fetorów, ulatniających
się i zatruwających powietrze.

Domy te znajdują się w pobliżu skanalizowa­
nej ulicy Cegielnianej, Czy magistrat nie może
zmusić tych właścicieli domów do pobudowa-

r,ia kanalizacji? Przecież zdrowie mieszkańców
miasta powinno być ważniejsze niż wszelkie in­
ne względy. Zająć należy komorne i na koszt

tych właścicieli winno się !e domy dołączyć do
sieci kanalizacyjnej. Wtedy nie będzie tych o-

kropnych fetorów na naszej ulicy.
Z powodu braku dostatecznej kanalizacji, ul.

św. Ducha powinno się częściej skrapiać. Dzien­
nie przejeżdża tu conajmniej 45—60 samocho­
dów, skutkiem czego powstają tumany kurzu,
które zanieczyszczają mieszkania, a przechodniów
narażają na nieprzyjemności. Polewanie tej ulicy
odbywa się bardzo problematycznie. Prosimy
wiadze miejskie o naprawienie tego zła.

Jedną z głównych bolączek jest to, że wy­
wozi się z rzeźni miejskiej prawie otwartym
wozem bardzo cuchnące odpadki, które podczas
transportu wydzielają zaraźliwą ciecz i zanie­
czyszczają powietrze. Ta wstrętna ciecz po-
zostaje na ulicy tak długo, aż ją usunąć musi
słońce lub ulewny deszcz.

Płacimy ogromne podatki, więc mamy pra­
wo domagać się od władz kompetentnych, aby
przepisy sanitarne były stosowane nietylko w

części zdrojowiskowej miasta, ale i w calem
mieście. A zresztą każdy obywatel ma obowią­
zek domagać się czystości i porządku na ulicy”.

Tragiczny wypadek na szosie
GeiiewJhsowemra.

W niedzielę 28 sierpnia na szosie Gniewko­
wo—Inowrocław zdarzył się tragiczny wypadek.
Nastąpiło zderzenie się samochodu, własność

Kropińskiego z Poznania, św. Marcin 32, który
był kierowany przez szofera Józefa Rybarczy-
ka, z motocyklem, prowadzonym przez mecha­
nika Woźniaka ze Służewa, pow. Nieszawa.

Tło sprawy przedstawia się następująco: W

stronę Gniewkowa pędził na motocyklu Woź­
niak, wioząc ze sobą ztyłu jakąś panią. W cza­
sie mijania się z samochodem podjechał tak

blisko, że zawadził o prawy błotnik samocho­
du, skutkiem czego wyleciał on jak z procy na

szosę, doznając silnego potłuczenia ciała.

Na miejsce wypadku przybyła natychmiast
policja z Gniewkowa, która po spisaniu proto­
kółu wszczęła natychmiast dochodzenia.

Okazało się, że winę ponosi motocyklista,
który mijał samochód nieprawidłową stroną.
Woźniak ma złamaną prawą nogą poniżej kola­
na i strasznie został poturbowany. Przewiezio­
no go niezwłocznie do szpitala powiatowego w

Inowrocławiu, gdzie obecnie walczy ze śmiercią.
W wypadku tym ciekawem jest to, że jadąca

z Woźniakiem na motocyklu pani nie doznała

żadnego szwanku i znikła bez śladu.

Policja prowadzi poszukiwania za ową ta­
jemniczą damą.

Targi pałuckie rolnifzs-pgrodnicze
i przemysłowe w Żninie.

Zarząd Targów Pałuckich rolniczo-ogrodni­
czych i przemysłowych, które odbędą się w

Żninie w dniach od 10 do 13 września 1032 r.,

uzyskał od Ministerstwa Kolei Państwowych
dla zwiedzających Targi Pałuckie ulgę w wyso­
kości 50 proc, w drodze powrotnej. Ulgę tą
może otrzymać każdy zwiedzający Targi Pa­
łuckie po przedłożeniu zaświadczenia, wysta­
wianego (bezpłatnie) przez Zarząd Targów, od

stacji kolejowej Żnin aż do najodleglejszych za­
kątków Polski. Z ulg korzystać można w dniach
od 10 do 16 września br., a obowiązują one tak
na pociągach osobowych jak i pospiesznych, w

dowolnej klasie, jednak przy najmniejszej od­
ległości 30 km.

Wycieczki złożone conajmniej z 15 osób przy

minimalnej odległości 30 km. otrzymać mogą
ulgi w obie strony w wysokości 33%%. W tyra
wypadku należy zawczasu zwrócić się z prośbą
o wspomnianą ulgę do tej Dyrekcji Kolejowej,
w obrębie której leży stacja wyjazdu i podać
we wniosku: cel podróży, datę zamierzonego
przejazdu, ilość uczestników podróży, klasę wa­
gonu oraz imię i nazwisko kierownika wy­
cieczki.

_ _.

Zarząd Targów Pałuckich uzyskał również
od Dyrekcji Kolejowej zobowiązanie przewie­
zienia bezpłatnie drogą kolejową wszystkich
eksponatów, które na targach nie zostały sprze­
dane lub wylosowane. I w tym wypadku stacja
kolejowa w Żninie przyjmować będzie po za­
kończeniu targów wszelkie przesyłki niesprze-
danych eksponatów; po okazaniu specjalnego
zaświadczenia Zarządu Targów. .

Należy więc mieć nadzieję, że podobne przy­
chylne stanowisko kolei państwowych zachęci
rolników, ogrodników i przemysłowców całych
Pałuk do jak najliczniejszego obesłania targów,
a ulgi kolejowe przyciągną do Żnina rzesze

zwiedzających nietylko mieszkańców Pałuk, ale

i z najodleglejszych zakątków Polski.

Spieszcie się jednak wystawcy i deklarujcie
swój udział w wystawie, gdyż przyjmowanie
zgłoszeń uglywą nieodwołalnie 1 września br.

Toradnik tlln rolmifcóm).
Nagroda za trudy.

Natroszczył się bartnik na jesieni, żeby
pszczoły dobrze zabezpieczyć na zimę, czuwał
stale w czasie długich miesięcy pszczelego wy­
poczynku, a potem na wiosnę i w okresie po­
żytku niejedną godzinę przepędził w pasiece,
byle dopomóc pszczołom w ich gorączkowej
pracy Teraz przychodzi chwila nagromady:
komórki plastrów złocą się słodkim miodem,
a jest go tyle, że wystarczy i pszczołom na zi­
mę i bartnikowi na wynagrodzenie trudów i po­
niesionych kosztów.

O ile roje wyszły z zimy zdrowe i silne,
a później normalnie się rozwijały, daliśmy im

już w początkach czerwca nadstawki, w których
szybko się zagospodarowały. Nieraz też, o ile

pożytek: jest duży,, już w kilku dniach nadstawki

są prawie pełne i pszczoły biorą się do poszy­
wania środkowych plastrów, do których przede­
wszystkiem noszą miód, gdyż mają do nich naj­
bliższą drogę. Gdy tylko zauważymy, że pszczo­
ły poszywają plasterki środkowe, winniśmy
przestawić te plasterki na brzeg nadstawki,
wstawiając na ich miejsce plasterki brzeżne.

Do wytrząsania miodu przystępujemy dopiero
wtedy, gdy większość plasterków jest już po­
szytą, gdyż tylko wtedy możemy być pewni,
że miód jest zupełnie dojrzały. Jak wiemy bo­
wiem nektar kwiatowy, z którego pszczoły ro­
bią miód, zawiera bardzo dużo wody. Pszczoły
pie zasklepiają też odrazu komórek, zalanych

miodem, a czekają, aby nadmiar wody z niego
wyparował. Dla przyśpieszenia przytem dojrze­
wania miodu pszczoły przenoszą się co kilka
dni z jednej komórki do drugiej, przyczem miód

miesza się z pszczelą śliną, dzięki czemu zmie­
nia się jego skład chemiczny. Dopiero, gdy
miód jest zupełnie dojrzały, pszczoły przykry­
wają komórki wieczkami, czyli, jak to się mówi,
poszywają plaster. Z tą też chwilą dopiero mo­
żemy miód zabierać. W przeciwnym wypadku
miód zawierający dużo wody, łatwo 6ię psuje
i fermentuje.

Przystępując do odbierania miodu, musimy
wszystko dobrze zorganizować, aby następnie
nie tracić czasu i nie przedłużać wizyty w ulu,
gdyż przeszkadza to pszczołom w pracy i wpro­
wadza je w złość, co często skupia się na

bartniku.
Odbieranie miodu z nadstawek jest stosun­

kowo mniej kłopotliwy. Trzeba tylko przygo­
tować sobie zapasowe, nadstawki, z której pla­
sterki służą do zastąpienia odbieranych plaster­
ków z miodem, dzięki czemu możemy odrazu

robotę w każdym ulu zakończyć, nie przery­
wając nawet pszczołom pracy i nie narażając

I się zupełnie na pożądlenie.
Rameczki z nadstawki trzeba jednak wyj­

mować pojedynczo, aby dobrze otrząsnąć je
5 i omieść z pszczół. Rameczki te wstawiamy do
| zapasowej skrzynki nądstąwkowej, z którą na­

stępnie zanosimy je do izby, gdzie mamy miód

wytrząsać. Izba ta musi mieć szczelne drzwi
i okna, aby pszczoły nie mogły się do niej do

stać,

Obecnie powszechnie używane do wytrząsa
nia miodu są tak zwane miodarki, czyli wirówki
do miodu. Wirówki te są różnej wielkości, dla

przeciętnej jednak pasieki najodpowiedniejszą
jest miodarka dwuplastrowa. Jednoplastrowa
nie opłaca się, bo choć koszt jej jest nieco

mniejszy, ale za to robota idzie bardzo wolno

zysk na czasie przy dwuplastrowej miodarce

prędko zwróci te parę złotych, jakie zapłaci­
liśmy za nią więcej, niż za jednoramkową.

Przed włożeniem ramek z miodem do wirów­
ki trzeba starannie poodsklepiać wszystkie ko­
mórki. Do odsklepienia miodu są specjalne no­
że, ale są one dość kosztowne, można je więc
zastąpić zwykłym nożem pszczelarskim, który
trzeba tylko dobrze naostrzyć i często obmy­
wać z miodu w ciepłej wodzie, bo gdy jest tępy
lub umazany miodem, nie zrzyna wieczek i psu­
je plasterki. Odsklepiając plasterki, należy za­
czynać od dolnej ich części i ukośnie ścinać ku

borze, w ten sposób zupełnie nie niszczy się
plasterków.

Czasami pszczoły nadbudowują tak bardzo

plaster, że nie mieści się w miodarce. Trzeba

go bezwzględnie ściąć bo w przeciwnym razie
-przy wpychaniu go przez silę do miodarki zbyt
wysokie komórki gniotą się i miód prawie zu­
pełnie z nich się nie wydostaje. Ścinki tym­
czasem nie marnują się, bo można je użyć na

miód sytny. \ ,

jCiąg dalszy nastąpi).
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Napad rabunkowy
na ulicy w Sępólnie.

Z Sępólna donosi nasz korespondent:
Na ulicy Młyńskiej dokonano niezwykle

śmiałego napadu rabunkowego na rolnika Len-
ca z wybudowania sępoleńskiego. Napad, któży
był uplanowany, wykonany został w godzinach
popołudniowych. Za miastem oczekiwało nadej­
ścia rolnika Lenca dwóch uzbrojonych w tępe
narzędzia bandytów. Byli oni o tem poinformo­
wani, że p. Lenc sprzedał swoje gospodarstwo
i posiada moc pieniędzy, uzyskanych ze Sprze­
daży posiadłości. Kiedy nareszcie p. Lenc nad­
szedł do bandytów, ci znienacka rzucili się na

niego i uderzeniami obezwładnili go, poczem
dokonali rabunku. Jeden z bandytów zdołał
zbiec z portfelem, zaś drugiego przytrzymali
nadbiegli na wołania o ratunek przechodnie
i okoliczni mieszkańcy. łj jętego bandytę odda­
no w ręce policji, a po wdrożonym natychmia­
stowym pościgu udało się ująć również i dru­
giego bandytę.

Są to dwaj robotnicy sezonowi, którzy pra­
cowali kilka dni u napadniętego i byli dobrze

poinformowani o stosunkach p. Lenca.

Toruń.
Nocny dyżur apteczny pełni do środy włącz­

nie apteka ,,Pod Orłem". Od czwartku dyżuru­
je apteka ,,Radziec,ka", ul. Szeroka.
REPERTUAR TEATRALNY.

Dnia 31 bm. o godz. 20 ,,tania środa"’ po ce­
nach najniższych od 0,30 do 2,80 zł. Operetka
,,Bajadera".

W czwartek 1 września br. o godz. 20 poraź
’trzeci i ostatni ,,Wynalazca"1.

Kino Światowid; ,,Los gentlemena".
Kino Pałace: ,,Powrót do życia"".
Niefortunna eskapada złodziejska. Gedun

Aleksander, rzeźnik, zam. przy ul. Bydgoskiej
58, zgłosił, iż nieznani sprawcy włamali się do

jego wędzarni, skąd skradli 40 ,kg. wędzonej
słoniny ogólnej wartości 90 zł. - O godz. 2,20
patrolujący posterunkowy przy ul. Bydgoskiej
zauważył 2 osobników, niosących worek, któ­
rzy na jego widok porzucili worek przy ul. Byd­
goskiej obok parku miejskiego j zbieg!i niepo-
znar,i. Jak ustalono, we worku znajdowała się
skradziona u rzeźnika Geduna słonina. Docho­
dzenia w toku.

O czem mówią w Toruniu?
Podobno rada miejska przystąpi do zażegna­

nia bałaganu magistracko-rzeźnickiego.

Mówią też, że upór swój mają niektórzy gru­
bo opłacić.

a
’

.

Podobno Chełmża i inne okoliczne miasta

zamierzają wystosować pismo do toruńskiej
rzeźni z prośbą, by nieporozumienie trwało jak
nąjdłużej.

o’.
Wpływy do kas magistratu maleją, a bezro­

bocie wzrasta. Skoro magistrat zatarg z rzeźni-
kami przegra, zawakuje jeszcze kilka posad na

bezrobotnych.
’ ’ ’

Mówią, że opłaty tramwajowe są na obecne

krytyczne czasy stanowczo za drogie.
o’.

Naogół narzeka się na zastój i kryzys.
o

’
o

Toruń już dzisiaj żyje... dyrekcją gdańską.oo ,

Różnie też mówią o Oświetleniu parku miej­
skiego. Jak naprawi się krytyczne położenie
mag ’stratu, podobno i tam znajdzie się światło.

Narazie trzeba błądzić w ciemnościach noc­
nych,

Grudziądz.
Apteki dyżurne: ,,Pod Orłem"", ul. 3 Maja

i ,,Pod Gryfem"", ul. Lipowa.
Kino Apollo: ,,Miłość kozaka".
Kino Gryf: ,,Zew ciała"".
Kino Orzeł: ,,Ogród Allaha".
Kino Nowości: ,,Dama do towarzystwa"

i , Zabawka miljonera".
Kradzieże. Toszek Jan (ul. Lipowa 59)

zgłosił kradzież bielizny i innych rzeczy domo­
wych wartości 175 zł. Rychlicki Władysław,
zam. w Warlubiu, zgłosił kradzież świń z rzeź­
ni miejskiej wartości 220 zł.

Wypadek. W Wiśle utonął 14-letni Ziółkow­
ski Franciszek, zamieszkały przy ul. Pańskiej.

Nowy rok szkolny w nowej szkole. W dniu
1 ’września otwiera w Grudziądzu swe podwoje
nowa oświatowa placówka polska: Szkolą Przy­
gotowawcza im. Mikołaja z Ryńska, bohatera

narodowego Pomorza. Nowa szkoła polska mie­
ści się w gmachu b. gimnazjum niemieckiego.

Z życia Stów. Młodzieży Katolickiej. Życie
naszej dorastającej młodzieży polskiej, skupia­
nej w Stów. Młodzieży Kat., nad którego od­
działem męskim w Grudziądzu roztaczają oj­
cowską opiekę patron ks. Czapliński i niestru­
dzony członek honorowy senjor red. Rakowski,
rozwija się wspaniale i wzorowo. Najlepszym
tego dowodem ostatnio odbyte zebranie mie­
sięczne. Przystrojoną salkę parafjalną wypełni­
li członkowie po brzegi. Całość urozmaicały po­
pisy własnej orkiestry, kroczącej śmiało i ce­
lowo ku coraz dalszej doskonałości w wykony­
waniu utworów coraz trudniejszych. P . Albin
Nowicki wygłosi! ciekawy referat p. t, ,,Morze
i Kaszuby w literaturze polskiej"", którego ze­
brani wysłuchali z żywem zainteresowaniem
i zadowoleniem.

,,Tydzień strażacki"

na naszym gruncie zapowiada się nader bogato
i zajmująco. Praca przygotowawcza wre w ca­
łej pełni.

W ubiegły piątek odbyła miejscowa komen-

da strażacka swe posiedzenie przy udziale kom­
pletu, ustalając treść bogatego programu.

Grudziądz tem staranniej bierze się do pra­
cy, gdyż rozchodzi się zarazem o godne uczcze­
nie 55-letniego jubileuszu istnienia i działania

ochotniczej straży pożarnej.
Jak owocna była ta praca, oświetlają cyfry

z ostatnich kilku lat — cyfry, dotyczące ilo­
ści pożarów, których było: w 1926 r. 39, w 1927
r.53,w1928r.64,w1929r.94,w1930r.80,
w 1931 r. 64, przyczem ilość członków wahała
się od 70 do 100, a inwentarz ruchomy uzupeł­
niono mądrze, tak że jego wartość w tej chwili

przekracza ćwierć miljona złotych, umożliwiając
nietylko skuteczne i szybkie gaszenie nawet

najgroźniejszych pożarów na miejscu, ale —

jak to wynika z ciekawego sprawozdania —

nawet dalekie wyprawy ratownicze do zagrożo­
nych oddalonych miejscowości, położonych w

powiecie świeckim, chełmińskim i wąbrzeskim
dały pomyślne wyniki,

DDPOWIEDZI REDAKCJI.
Panu Woje. Piotrowskiemu. Powoływa­

nie się Pańskie na prawo prasowe i żąda­
nie sprostowania sprawozdania z jawnej
rozpra.wy sądowej, podanego objektywnie,
jest nieuzasadnione. Stwierdzamy jedynie,
dając wiarę Pańskim zapewnieniom, że

wyrok Sądu Apelacyjnego, potwierdzający
wyrok Sądu Okręgowego (8 miesięcy wię­
zienia za okradanie gazowni miejskiej) nie
stał śię jeszcze prawomocny, gdyż wnie­
siono o kasację wyroku. Ponieważ na

przebieg sprawy wpływać nie wolno, zacze­
kamy.

J. B . O ile wiemy, Spółdzielnia ,,Wia­
no" operacyj pożyczkowych i dolarowych
nie przeprowadza.

w Poznańtkiem i na Pomorzu we wrześniu 1932.

(Skrócenia oznaczają: o — ogólny, k — koński,
b - bydlęcy, św - świński, kr - kramarski).

Województwo poznańskie:
1 września; Kcynia k, b, św i kr, Kębłowo

o, Odolanów o, Połajewo k b św, Poniec o, Sie­
raków k b, Ujście o, Wągrowiec k b.

2 września: Pleszew k b, Rychtal o, Rydzy­
na o.

6 września: Białośliwie o, Budzyń o, Gro-
dzisk o, Kaszczor o, Łabiszyn o, Mieścisko o,
Ostrów k b, Środa o.

7 września: Gołańcz o, Inowrocław k b, Ja­
rocin k b, Śmigiel o,

8 września: Duszniki o, Kiszkowo o, Koźmin
k b, Kruszwica inwentarz żywy, Mieszków o,
Murowa Goślina o, Nowy Tomyśl o, Szamocin
k b, Zduny o.

13 września: Buk (pow. Grodzisk) o, Dąbro­
wa Biskupia o, Łobżenica k b, Mogilno o, Żer­
ków o.

14 września: Grabów o, Szamotuły o, Wyso­
ka o.

15 września; Janowiec k b, Powidz o, Wy­
rzysk k b.

16 września: Bralin o.

19 września: Koronowo k b.
20 września: Kostrzyń o, Mrocza o, Wol­

sztyn o.

22 września: Krotoszyn k b.
27 września: Rynarzewo o.
28 września; Lwówek o, Miłosław o.

Województwo pomorskie:
1 września: Brodnica k b kr,
2 września: Chełmno k b, Kowalewo (pow.

Wąbrzeźno) k b, Lidzbark (pow. Brodnica) k b.

5 września: Liniewo (pow. Kościerzyna) św,
Świecie k b.

6 września: Brzeźno (pow. Chojnice) k b kr.

Wąbrzeźno k b.
7 września: Lubawa k b kr, Lubiewo (pow.

Świecie) k b kr.

8 września: Nowe Grodziczno (pow. Luba­
wa) k b, Radzyń (pow. Grudziądz) k b, Topólno
(pów. Świecie) k b kr, Toruń k b.

9 września: Lipnica (pow. Chojnice) k b kr.
13 września: Czersk (pow. Chojnice) k b kr,

Nowacerkiew (pow. Starogard) buhaje rozpło­
dowe, Rumja (pow. Morski) k b kr, Sulęczyno
(pow. Kartuzy) k b kr.

14 września: Brusy (pow. Chojnice) k b kr,
Kartuzy k b, Starogard k b św.

15 września: Wiele (pow. Chojnice) k b kr.
16 września: Grudziądz k b, Tczew k b.
17 września: Gniew k b.
20 września: Górzno (pow. Brodnica) k b św

kr, Jabłonowo Zamek (pow. Brodnica) k b, Ko­
ścierzyna k b kr, Swornegać (pow. Chojnice)
kbkr.

21 września: Cekcyn (pow. Tuchola) k b św,
Chełmża (pow. Toruń) k b.

22 września: Łąkorz (pow. Lubawa) k b kr,
Nowe (pow. Świecie) k b, Toruń k b.

26 września: Godziszew (pow. Tczew) św.

Chełmża.
KonHBHrasaBaananMinB

Poświęcenie strzelnicy Bractwa Kurkowego.
Kurkowe Bractwo Strzeleckie obchodziło uro­
czyście poświęcenie i otwarcie n°wo wybudo­
wanej strzelnicy. Uroczystość połączona była
z strzelaniem o godność króla i rycerzy oraz

strzelaniem konkursowem. O godz. 8,30 nastą­
piła zbiórka przed hotelem Pomorskim. Po zda­
niu raportu przez komendanta bractwa p. Fr.

Gramowskiego królowi kurkowemu p. J. Gołę­
biewskiemu, ruszył okazały pochód przy dźwię­
kach wspaniałej orkiestry kolejarskiej z Toru­
nia pod kierunkiem p. kape!m. Wiśniewskiego
do kościoła katedralnego na nabożeństwo, któ­
re odprawił ks. prałat Szydzik w asyście księży
Ebertowskiego i Poeplaua. Od stóp ołtarza wy­
głosił ks. prałat Szydzik okolicznościowe prze­
mówienie. W uroczystości brali udział starosta

powiatu toruńskiego p. dr. Rogowsk!.i jego za­
stępca p. asesor Dołżycki, p. dr. Gąsowski jako
przedstawiciel starosta krajowego z Torunia o-

raz rada miejska z p. burm. Kurzętkowskim na

czele. Po nabożeństwie udano się pochodem do

strzelnicy, gdzie nowy starosta p. dr. Rogow­
ski krótkiem przemówieniem dokonał otwarcia

strzelnicy, poczem nastąpił uroczysty akt po-

święcenia tejże przez ks. prałata Szydzika. Po
zwiedzeniu gmachu nowej strzelnicy, prezes
bractwa p. burm. Kurzętkowski podejmował
przedstawicieli władz, gości i członków skrom-
nem śniadaniem. Przystąpiono do oddania strza­
łów honorowych. Pierwszy strzał na cześć Rze­
czypospolitej oddał p. starosta dr. Rógówśkj, na

cześć armji prezes okręgu pomorskiego Bractw

Kurkowych p, Makowski z Torunia, na cześć

Zjednoczenia Bractw Karkowych p. kpt. Furma-

nowicz, na cześć p, wojewody pomorskiego król

kurkowy p. Gołębiewski, a ną cześć powiatu
toruńskiego p. burm. Kurzętkowski. Po oddaniu
strzałów honorowych odbył się wspólny obiad.
W tradycyjnem strzelaniu królem kurkowym
został p. ppor. rez. Adolf Rymer, I rycerzem p,
Władysław Jastrzemski, II rycerzem p. Sylwe­
ster Muszyński.

Kradzież pieniędzy. Na targu kieszonkowcy
skradli komornikowi sądowemu z Chełmży p.
Franciszkowi Gramowskiemu kwotę 600 zł z

kieszeni. Natychmiastowy pościg do,prowadził
do ujęcia złodziejów, którym gotówkę ode­
brano.

Na progu roKu szkolnego
Nowy rok szkolny! Skończył się najmilszy

okres wypoczynku. Rozpoczyna się czas pracy
szkolnej, czas wysiłków ku zdobyciu nieoce­
nionych skarbów wiedzy.

Trudno się rozstać z wakacjami — one po­
zwalały naszym dzie,ciom oddać się beztrosko
zabawie i wypoczynkowi - zapomnieć o obo­
wiązkach szkolnych. Z początkiem roku szkol­
nego niektóre dzieci dopiero po raz pierwszy
Staną nieśmiało w drzwiach szkolnych. Inne

w.stąpią na znajome im szkolne ławy. Trudno

się. rozstać z wakacjami, lecz jakże nudnem by­
leby życie bez tej szkoły! Okres nauki to naj­
piękniejsze chwile, spędzone z rówieśnikami
i wychowawcami, którzy są prawdziwymi przy­
jaciółmi młodzieży. Hałaśliwe pauzy szkolne,
wspólne zabawy, wycieczki, zbieranie owadów,
roślin, minerałów, czytanie podróży, historji,
wsączających w młode serduszka gorącą mi­
łość ojczyzny. Wszystko to składa się na miłe

niezapomniane wspomnienia czasów szkolnych.
W okresie tym życie uśmiecha się do młodzie­
ży każdym momentem. Okres nauki to walka z

ciemnotą! Młodzież przyczynia się do zwycię­
stwa wiedzy, idąc do tej walki zaopatrzona w

książki, podobnie jak żołnierze, idący w bój z

wrogiem ojczyzny. Zatem rodzice nie mogą ani
na chwilę zapominać, że ich dzieci są ,,żołnie­
rzami nauki", więc świętym obowiązkiem jest
stworzenie możliwie najlepszych warunków na­
uki naszym dzieciom. Czyż tylko pieniądze wy­
dawane chętnie na książki, przybory szkolne,
utrzymanie stwarzają warunki sprzyjające kształ­
ceniu? Przedewszystkiem trzeba stworzyć na­
strój pogody, ciszy i pokoju w naszym domu.
Niech nasze oczy spotykają się ze Spojrzeniem
dzieci, nie zdradzają troski, smutku czy roz­
drażnienia. Wyraz nazsych twarzy, ton głosu
jakim się zwracamy do młodzieży, zakłóca im

pogodę myśli — myśl budzi rozterkę i niepo­
trzebnie wciągamy dziecko w pasmo naszych
trosk . codziennych. Dziecko wtajemniczone w

nasze kłopoty nie ulży nam, n.atomiast samo tra­
ci chęć i zapał do nauki, a robak zniechęcenia

do życia pocznie toczyć młode serduszko. Wów­
czas pryśnie pogoda umysłu, odbiegnie wesołość
i ukochanie wszystkiego co nas otacza.

Czy to tak trudno do najmilszej, ukochane}
istoty na świecie zwrócić się z uśmiechem na

ustach, pogodą lic? Bez pogody ducha, bez ła­
godnego uśmiechu daleko nie zajdziemy.

Młodzież jest podwaliną lepszej doli naszego
bytowania narodowego. Każde z rodziców ma­
rzy w swem dziecku tytana. Widzi go w aureoli

wszelkiego dobra, lecz marzona przyszłość nie

przyjdzie bez naszego udziału. Wiadomem jest,
jak wpływa na duszę i’charakter nastrój gniaz­
da rodzinnego. Jakąż korzyść odniesie nasze

dziecko, jeśli się dowie, że ojciec miał sprzecz­
kę z szefem, że matka w tym miesiącu dostała
kilka złotych mniej na utrzymanie domu lub że

wczoraj tatuś wrócił pijany o trzeciej w nocy?
Czy to są wiadomości niezbędne w okresie

szkolnym? Czyż od wszelkich sprzeczek, kłótni,
demoralizacji nie można młodych uchronić Czy
takie i tem podobne nastroje ogniska rodzinne­
go wpływają dodatnio na urobienie charakteru,
woli, czy przygotowują do życia? Trzeba stwo­
rzyć w swojem gnieździe miłą atmosferę ciszy,
pokoju. Niechaj wiosna życia naszych dzieci bę­
dzie opromieniona szczerym uśmiechem rado­
snej młodości. Nie zabiera)my im czasu, w któ­
rym winny się nauczyć ’kochać wszystko co

piękne i szlachetne! Zostawmy dzieciom niepo­
kalane wspomnienia jasnego dzieciństwa! Tyle
pracy czeka na nowe pokolenia w Odrodzonej!

Odrodzona ojczyzna czeka na odrodzenie

całego społeczeństwa — czeka na odrodzenie

najszczytniejszych narodowych ideałów!

Oczy wszystkich zwracają się ku tłumnym
zastępom młodzieży!,.. Tęsknem Spojrzeniem
mówimy im: w was nasza przyszłość — na­
dzieja!...

Nowy rok szkolny! Dajmy zaciszny kącik,
gdzieby w spokoju dziecko odrobiło lekcje. Nie

skąpmy chwil rozmowy, które zjednają zaufa­
nie i przyjaźń dziecka. Niech oboje staną się
zaufanymi przyjaciółmi i powiernikami swoich

ukochanych pociech. Szorstkie obejście, nasę-

piony wyraz twarzy nie zjedna wrażliwej du­
szyczki. Ciepło rodzicielskiego serca dokazuje
cudów, a więc dajmy ciszę ogniska naszym naj­
milszym! Niechaj polskie dziecko wyrośnie na

jednostkę silną, dzielną i wytrwałą, ho pracy
wiele, a rąk silnych brak.

Marja Boninlowa.

Z Prus Wschodnich.

Akademicki oddział ,,Stahlhełmu"
u Hindenburga.

Przez Prusy Wschodnie odbywaj§, o-

becnie marsz oddziały akademickie
Stahlhełmu. Akademicy ubrani s§ w

mundury i kaski stalowe. Stahlhelmow-
cy przemaszerowali na życzenie prezy­
denta Hindenburga do Neudeck, gdzie
byli podejmowani.

W przeddzień Stahlhelmowcy byli
w Pruskiej Iławie, gdzie powitał ich
znany pyskacz Oldenburg z Januszewa

oświadczając m. innemi: Bez cesarza

niemieckiego niema Rzeszy niemieckiej,
a bez. króla pruskiego niema Prus. Ko­
rona królewska spoczywa jednak na

dnie Wisły i musi być dopiero wydoby­
ta z jej nurtów.

Zjazd Litwinów w Tylży,
W dniu 28 bm. rozpoczął s,ię w Tylży

zjazd organizacyj mniejszości litewskiej
w Prusiech Wschodnich, organizowany
przee poetę litewskiego Yidunasa-
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Pocz. 7i9. Ceny od49gr.
Dla młodzieży dozwolone ||

Dziś we wtorek premjera!
Największe arcydzieło filmowe świata według
rozgłośnej powieści Harrieły B. Stowe w wersji
dźwiękowej w nowem wydaniu i opracowaniu.
Tryumf techniki kinematograficznej pod tytułem

Chata Uluja Toma
W rolach głównych:
Murzyn James B. Lowe

Margarita Fisher
. Artur Carew, Mona E?ay

Koszt produkcji 2.000 .000 dolarów!

3531 scen! 65 specjalnych budyn­
ków! Tysiące artystów i staty­
stów! Cudowna muzyka! Śpiew!
Niebywałe sensacje! Łzy! Śmiech!

Nadprogram: (16554
Tygodnik Dźw. Foxa-
Piotrek porywa uko­
chaną. Groteska rysunk.

Całość 18 aktów.

Bydgoszcz, dnia 30 sierpnia 1932 roku,

KALENDARZYK

Dziś: M. B . Pocieszenia, Póży z Limy.
Jutro: Rajmunda, Izabeli
Wschód słońca: godz. 5,7.
Zachód słońca: godz. 18,54.

Stan pogody.
Rankiem chmurno, miejscami mgła. W ciągu

dnia rozpogodzenie. Temperatura bez znacz­
nych zmian. Słabe wiatry północno-zachodnie.

W Bydgoszczy słonecznie i dość cepło. Tem­
peratura o godz. 10 wynosiła 27 st.

--Stan

dzisiejszy
o godz. 10

Stan

wczorajszy

DYŻUR APTEK (od 29. VIII . do 4. IX .):
1) Apteka Pod Aniołem, Gdańska 65, te­

lefon 385.

2) Apteka Przy Placu Tetaralnym, ulica
Marszałka Focha 10, telef. 1962.

3) Apteka B. Tarasiewicza, ul. Orla 8, te­
lefon 146.

------- o- ----- --

— MUZEUM MIEJSKIE przy Starym
Rynku otwarte codziennie od 10 do 16,
w niedziele i święta od 11 do 14-tej.

Bibljoteka Francuska ,,T-wa Alliance
Franęaise", w Gimn. Kopernika, otwarta
codziennie od godz. 6-8 wiecz.

— Bibljoteka Tow. Przyjaciół Francji
otwarta w poniedziałki i czwartki od 6-7,
tli. Cieszkowskiego 3.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dwa ostatnie tanie przadstawićnia ope­
retki ,,KWIAT HAWAJU". Dziś, we wto­
rek 30 i jutro w środę 31 bm. ost,atnie dwa

razy przebojowa operetka ,,KWIAT HA­
WAJU". Ceny na obydwa przedstawienia
zniżone, od 30 gr do 3 zł. - Wszyscy więc,
którzy jeszcze nie słyszeli pięknej muzyki,
nie widzieli czarującej egzotycznej wysta­
wy i znakomitej gr.y artystów, będą mieli
możność podziwiać tę nowość muzyczną po
cenach najniższych. W7 głównych rolach
PP. Hermanowa, Kaupe, Wilińska, Mali­
nowski, Olędzki. Cirin, Cybulski. Andrze­
jewski, Karwicz, Granowski, Przebiński.
Reżyserja M. Dowmunta. Kapelmistrz prof.
A. Wiliński. Balet z primabaleriną R. Gó­
recką pod wodzą Wł. Morawskiego. De­
koracje art.-malarza F. Krassowskiego.

,,SZCZĘŚCIE OD JUTRA", W czwartek
1 września premjera komedji Stefana Kie-
drzyńskięgo ,,SZCZĘŚCIE OD JUTRA". -

Mistrz kunsztu scenicznego, iakim jest bez­
względnie Kiedrzyński, wyczuwa każdą sy­
tuację stworzoną przez siebie w komedji,
rysuje postacie żywe, barwne. Lubi go pu­
bliczność i aktorzy, którym w każdej sztu­
ce daje pole do popisu. Tematy, któremi
Kiedrzyński oporuje pomysłowo i zręcznie,
są zawsze oryginalne, dalekie od przecięt­
nego szablonu, a przedewszystkiem nad­
zwyczaj zajmujące. Reżyserja K, Koreckie­
go. W głównych rolach pp. Czechowska.
Gosławska, Podgórska, Dytrycli, Kaczmar
ski, Klejer, Lochman, Tatarkiewicz. Bilety
sprzedaje kasa Teatru, wykazu,jąc duże za­
interesowanie publiczności.

Z różnych listów do naszej redakcji wyj­
mujemy poniższe, ogólnego znaczenia, te­
maty:

Na głównym dworcu kolejowym w Byd­
goszczy, w kasie biletowej nr. 7. brak regu­
larnie biletów osobowych, nawet do takich
miejscowości jak Tczew albo Gniezno. Ka­
sjer jest zmuszony odnośne bilety wypisy­
wać dopiero, co dla czekających na swoją
kolej wydaje się wiecznością, a wielu pasa­
żerów naraża się na to, że im pociąg z

przed nosa odchodzi. Ten stan trwa już
od wielu miesięcy, i dziwnem jest, że dy­
rekcja kolejowa dotychczas nie zaprowa­
dziła w tej kasie porządku.

4oa
Przed paru laty komenda wojskowa za­

broniła aeroplanom odbywania lotów ćwi­
czebnych nad miastem, a to z powodu po­
dwójnego niebezpieczeństwa w razie wy­
padku lotnika (we Francji spadający aero­
plan wojskowy zabił 6 mieszkańców i spa­
li! cale miasteczko) a także i ten wzgląd
brany był w rachubę, że mieszkańcy miast
narażeni na tyle innych hałasów, chętnie
zrezygnują z warczenia motorów jeszcze

nad ich głowami. Mniejsza jednak o zdro­
wych ludzi. Ale co mają robić chorzy po
szpitalach, którym ta niebieska muzyka ca­
ły dzień gra ńa nerwach? A w!aśnie od
pacjentów pewnego szpitala otrzymujemy
skargę na ten temat. Możeby komenda
miasta wznowiła ten zakaz, bo cywilnym
rozumem trudno pojąć, czemu ćwiczenia
nad ulicami miasta ma.ją być zbawiennicj-
sze od ćwiczeń nad polami i lasami, jeszcze
gdy chodzi o lot na wysokość 80 metrów, od
którego szyby w oknach grożą pęknięciem
a spłoszone konie szerzą panikę wśród
mieszkańców miasta.

ł
Pewien adw’okat bydgoski, wybitny ju­

rysta do spraw cywilnych wypowiedział z,a­
patrywanie, że jeżeli na słynnych zakręta­
sach tramwajowych naszego miasta nastą­
pi katastrofa, to magistrat będzie musial
bezwzględnie poszkodowanym pasażerom
zapłacić odszkodowanie, ponieważ po nad
w’szelką wątpliwość będzie można udowod­
nić, że wypadek ten spowodowała skanda­
liczna nieudolność zarządu tramwajowego,
który nawet na takie rzeczy zdaje się być
ślepym, na które cale miasto patrzy z prze­
rażeniem.

Drom przebieg świota 62 p. p.
Ca.ła polska Bydgoszcz żywi gorące u-

czucia sympatji i wdzięczności dla 62 pułku
piechoty, który ,jako 8 pułk strzelców wiel­
kopolskich, dnia 20 stycznia 1920 r. wkro­
czył do naszego grodu i uwolnił go od ja­
rzma pruskie.j niewoli.

Stąd też w ub. niedzielę, która była
dniem święta pułkowego 62 p. p., uczucia
wszystkich Bydgoszczan uleciały w malow­
nicze okolice powiatu wyrzyskiego, gdzie
pułk ,,dzieci bydgoskich" odbywa obecnie
ćwiczenia.

Każdy bataljon obchodził święto oddziel­
nie. Dlatego też aż trzy wioski, w których
stacjonują poszczególne bataljony, przybra­
ły odświętny wygląd, J dekorując swe osie­
dla zielenią i chorągwiami o barwach na­
rodowych.

Zrana w miejscowościach tych odbyły
się uroczyste nabożeństwa, podczas których
kapłani wygłosili okolicznościowe kazania.

Następnie odbył się dla braci żołnierskiej’
wspólny obiad, podczas którego dowódcy,
batal.ionów w krótkich, lecz treściwych sło­
wach omówili znaczenie święta pułkowego,
ustanowionego na pamiątkę wspaniałego
zwycięstwa pod Zambrowem, gdzie 62 pp.
wziął 3000 jeńców, zdobył 2 działa, dużo
broni i amunicji, olbrzymie tabory i odciął
od wschodu 5 dywizję sowiecką, której po­
nadto zabrał cały sztab do niewoli.

Po południu odbyły się imprezy, mające
na celu wywołanie wesołości i śmiechu.

Prawdziwy pod tym względem triumf
odniósł II bataljon. Urządził on mianowi­
cie, jak zapowiedział zebranym jeden z

podchorążych, ,,wielkie igrzyska sportowe,
będące uzupełnieniem wiekopomne.j olim­
p.iady w Los Angeles". W skład tych i-
grzysk wchodziły takie konkuren’c,je, jak:!
bieg w workach, bieg z menażką na gło­
wie (menażki napełnione wodą), bieg z ja,j­
kiem na łyżce, pchanie piłki głową do
bramki, boks w beczkach itd. Zawody te

sprawiły, że tak brać żołnierska, jak i ty­
siączne tłumy cywilnej publiczonści ,,pęka­
ły" wprost od śmiechu. Następnie na miej­
scu tych igrzysk urządzono wielką zabawę
ludową, w której oprócz wojska wzięły u-

dział liczne rzesze wieśniacze. Drugą zaba­
wę taneczną zorganizowano w sali, w któ­
rej zauważyliśmy liczne delegacje towa­
rzystw z Łobżenicy i szereg wybitnych oso­
bistości z okolicznych wiosek. Główny_mi
aranżerami tych imprez byli pp.: major
Sokołowski, kapitan Bartoszewicz i podch.
Arciszewski,

U’roczystości święta pułkowego długo
pozostaną w pamięci mieszkańców powiatu-
wyrzyskiego, którzy dla wojska są nadzwy­
czaj życzliwi i uczynni.

prawa łaski i nie zamieni kary śmierci
na dożywotnie więzienie, co jednak jest
mało prawdopodobnem.

Ptak w chwili obecnej przebywa w

więzieniu we Wronkach.

Znany morderca Ptak
ponownie zasądzony na karą śmierci.

Zatwierdzenie wyroku Sądu Apelacyjnego.
(ak) Osławiony zbrodniarz Feliks

Ptak zamordował w celach rabunko­
wych, jak wiadomo, w styczniu 1930 r.

śp. księdza Ludwika Robowskiego w

Sadkach. Ptak czterokrotnie strzelił
z brow’ninga, kładąc księdza trupem na

miejscu. Za ten ohydny czyn skazany
został przez sąd okręgowy w Bydgoszczy
w dniu 29 listopada 1930 r. na karę

dożywotniego ciężkiego więzienia,

a wspólnik jego Stolz na 15 lat ciężkie­
go więzienia. Wobec złożonej przez
Ptaka apelacji, rozpraw’a została wzno-

wioną przed sądem apelacyjnym w Po­
znaniu. Sąd apelacyjny skazał go

na karę śmierci i 5 lat ciężkiego
więzienia.

Z takim surowym wyrokiem morder­
ca się nie liczył. Apelował cło wyższej
jeszcze instancji, a mianowicie do Sądu
Najwyższego w Warszawie. Sąd Naj­
wyższy przed niedawnym czasem za­
twierdził wyrok poprzedniej instancji.
Tak więc ostatecznie

Ptak zawiśnie na szubienicy,
o ile Prezydent Rzplitej nie skorzysta z

Przed sensacyjnym procesem.
Beliński stanie niebawem przed sądem.

Za paserstwo i popleczmctwo. - Co mówi akt oskarżenia? - Inni oskarżeni. - Od­
rzucenie wniosku o zwolnienie z aresztu. - Gdzie sie podziały pieniądze złożone

na kościół w Wierzchucinie?

Bydgoszcz, dnia 30 sierpnia.
Bydgoszcz będzie miała niebawem nielada

sensację. Znany w szerokich kołach towarzy­
skich Jan Beliński odpowiadać będzie za kilka

tygodni przed sa.dem okręgowym w Bydgoszczy
za swe ciemne sprawki. Z wielkiem zaintere­
sowaniem oczekiwana

rozprawa odbędzie się w poniedziałek,
dnia 26 września o godz. 9 przed poł.

w wielkiej sali sądu okręgowego (nr. 36) na dru-

giem piętrze. Przewodniczyć będzie rozprawie
sędzia sądu okręgowego p. Głowacki.

Jak wiadomo, Beliński nadal siedzi w aresz­
cie śledczym. Kilkakrotnie czynił starania o

uwolnienie go z aresztu, motywując to złym sta­
nem zdrowia, na skutek jednak orzeczenia le­
karza więziennego wnioski o uwolnienie zostały
nieuwzgiędnione.

Co mówi akt oskarżenia?

Odnośnie do Jana Belińskiego i Henryka Przy-
godzińskiego oskarża się ich, że we wspólnem
porozumieniu się z włamywaczami szoferem Fr.

Grabczyńskim i ślusarzem Florjanem Waldynem
w czterech wypadkach ciężkiego włamania
i kradzieży świadomie dla własnej korzyści u-

dzielili poparcia powyższym włamywaczom
przez to, że ukryli rzeczy pochodzące z tych
kradzieży celem ich sprzedaży.

Pozatem oskarżeni są dwaj główni sprawcy
ciężkich włamań i kradzieży wspomnieni już
Franciszek Grabczyński i Florjan Waldyn o to,
że w nocy z 9 czerwca dostali się przez mur do

ogrodu kasyna oiicerskiego 62 p. p ., poczem
przy pomocy wytrycha włamali się do wnętrza.
Skradli oni wówczas 27 noży, 29 widelców, 55

łyżek, 12 butelek wina i aparat fotograficzny o-

gólnej wartości 1500 zł. Następnie odpowiadać
będą za wielką kradzież w firmie budowlanej
,,Rika"’ przy ul. Marcinkowskiego w nocy 2-go
lipca br., skąd zabrali dwie maszyny do pisania,
dwie maszyny do liczenia, jeden zegar i inne

przedmioty wartości 4500 złotych. Pozatem wła­
mali się do p. Eisneka, gdzie zabrali maszynę do

pisania ,,Adler’1 oraz skradli jeszcze maszynę
u p. Boi. Imbsa.

Oskarżeni są również Wasyl Szewczenko
i Augustyn Rehan o to, że nabyli i ukryli rzeczy
pochodzące z kradzieży; Dymitrz Zarzycki za

nabycie aparatu fotograficznego od Przygodziń-
skiego, pochodzącego z kradzieży i Boi. Leńk
za nabycie płaszcza skradzionego.

Belińskiego bronić będzie adwokat dr. Ku­
ziel. Rozprawa ta budzi w naszem mieście zro­
zumiałą sensację.

Gdzie się podziały pieniądze?
W związku z sprawą Belińskiego otrzymali­

śmy list od ks. prób. Paluchowskiego z Wierz­

chucina, w którym donosi nam, iż jeden z kup-
ców bydgoskich złożył w swoim czasie na ręce

Belińskiego sumę 250 złotych na budowę ko­
ścioła w Wierzchucinie. Ksiądz proboszcz je­
dnak stwierdza wyraźnie, że żadnych pieniędzy
na kościół od Belińskiego do tej pory nie otrzy­
mał. Gdzie się podziały te pieniądze? Może
i ten ciemny fakt wyświetli nam również sen­
sacyjna rozprawa sądowa.

Policja obyczajowa
w niemieckich kąpieliskach morskich.

Komisarz rządu pruskiego dla spraw wewnętrznych wydał surowe zarządzenie w
obronie zagrożonej obyczajności. Policji polecono w kąpieliskach morskich uważać na

stroje kąpielowe.
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Chicago czy Bydgoszcz?
włamanie w centrom miasta.

Wypadki kradzieży są w każdem więk-
szem mieście dość częste i nie stanowią nic
osobliwego. Kradzieże i włamania odby­
wają się zazwyczaj pod osłoną nocy i zna-

nemi sposobami tak, że dla żądnej sensa­
cyj publiczności są wypadkami mało inte­
resu jącemi i prawie że codziennemi.

Niesłychany jednak i niespotykany w

"dziejach bydgoskiej kryminalistyki jest
fakt włamania się do składu cukierków
firmy ,,Lukullus", p)łożonego w centrum
miasta przy rogu ulicy Dworcowej i Po­
morskiej

W BIAŁY DZIEŃ W OCZACH
PATROLUJĄCEJ POLICJI I STRÓŻA

NOCNEGO.

Mimowoli nasuwa się pytanie: czy przy­
padkiem nie jesteśmy w Chicago?

Wczoraj, w poniedziałek
RANO O GODZINIE 7-MEJ,

gdy ulice już były ożywione, dwaj znani
i uwiecznieni w policyjnym ,,albumie prze­
stępców" bandyci z niezwykłą bezczelno­
!ścią wtargnęli do wspomnianego wyżej
Składu cukierków. Jeden z bandytów —

specjalista i ,,majster" w otwieraniu zam­
ków patentowych-, Władysław Czech otwo­
rzył drzwi niezwykle zręcznie i w bardzo
krótkim czasie, l)rugi bandyta, Antoni Ko-
koszyński, również znany typek złodziejski
był mu pomocny.

Nie zwracając uwagi na przechodniów,
patrolującego w tej okolicy policjanta i pil­
nującego Bydgoskiego Domu Towarowego
stróża nocnego, wszedłszy do składu cu­
kierków, bandyci w spokoju przeszukali
dokładnie interes. Przechodnie, śpieszący
o tej porze do pracy, również nie zwracali
uwagi na złodziei. Któż zresztą mógłby
przypuszczać, że o tej porze i w centrum
miasta złodzieje pozwoliliby sobie na taki
występ? Tymczasem bandyci wpakowali
’do przyniesionych z sobą

DWÓCH WALIZEK OKOŁO 500 TA­
BLICZEK CZEKOLADY

różnego gatunku, wartości 400 złotych, a

z podręcznej kasy zabrali jeszcze gotówkę
w wysokości 55 złotych, Z tą słodką zdo­
byczą złod’zieje spieszyli do domu.

Do" troił-z . 8-ć .i ckgpedjentka óddżfałti fir­
my .,Lukullus" stwierdziła włamanie do
składu i zawiadomiła o tem swoich przeło­
żonych. Policja przybyła na miejsce.

TYMCZASEM... PECH PRZEŚLADO­
WAŁ BANDYTĘ CZECHA.

W drodze do domu spotkał na ul. Dwor­
cowej powracającego po służbie no’cnej do­
zorcę bydgoskiego więzienia. Bezgraniczny
tupet i pewność siebie bandyty były zbyt
wielkie. Początkowo Czech był tem nieo-
czekiwanem i niemiłem spotkaniem trochę
zmieszany, ale niebawem opanował się i
w przystępie dobrego humoru, wskutek u-

dałej zdobyczy, przystąpił do dozorcy i wy­
ciągając z kieszeni

JEDENAŚCIE TABLICZEK CZEKO­
LADY, OFIAROWAŁ MU JE

zdumionemu dozorcy prawie gwałtem do
ręki.

Na zapytanie dozorcy, skąd niesie wa­
lizę i paczki, oświadczył bandyta krótko:
,,To zarobione, panie naczelniku!..." I za­
nim dozorca ochłonął ze zdumienia, wła­
mywacz był już daleko...

Dozorca słusznie podejrzewał Czecha o

kradzież i zawiadomił o tym wypadku dru­
gi Komisariat policji. Policja znając adres
ptaszka schwyciła jego i wspólnika Koko-
szyńskiego.

CZEKOLADY ANI PIENIĘDZY JUŻ
NIE ZNALEZIONO.

Bandyci zdążyli czekoladę natychmiast
sprzedać pewnemu paserowi, który wyje­
chał na prowincję i tam nią handluje.

Dwaj bezczelni bandyci siedzą więc za

kratami, podczas gdy paser jest poszuki­
wany przez policję.

Bezczelność włamywaczy zdumiewać
musi nietylko publiczność, ale na pewno
i samą policję... Ali.

ze słowami: ,,Tu masz pan trochę czekola­
dy dla swej rodziny!" Tabliczki te wsunął

Wielki koncert

połączony_ z kiermaszem na rzecz biednych
urządza Konferencja Męska św. Wincentego
a Paulo parafji św. Trójcy w niedzielę, dnia
4 września br. w ogrodzie Patzera przy ul.
Sw. Trócy 33/35. Początek o godz. 4-te.j po
południp.

Niniejszem zapraszamy Szan. Parafian i
;wszystkich zacnych obywateli miasta.

Pomóżmy w tych ciężkich czasach na­
szym ubogim. Za.pewne każdy opuści powyż­
szą imprezę z wielkiem zadowoleniem, po­
nieważ za kilka groszy można zdobyć wspa­
niałe i piękne przedmioty dla siebie, niespo­
dzianki dia dziatwy, a ubogim przyjdzie się
z wybitną pomocą.

Zarząd Konferencji.

- Dyrekcja Żeńskiego Katolickiego Gim­
nazjum Humanistycznego m, Bydgoszczy
podaje do wiadomości, że nowy rok szkol­
ny rozpocznie się dla, klas gimnazjalnych
dnia 1 września br. o godz. 9 rano, a dla
klas przygotowawczych dnia 2-go września
o godz. 10 rano.

— Kurs języka światowego Esperanto
metodą konwersacyjną ks. Cseh organizuje
z nowym rokiem szkolnym zarząd ,,Nauko­
wego Koła Esperanckiego" w lokalu Pań­
stwowego Gimnazjum Klasycznego (Plac
Wolności 9). Pierwsza lekcja pokazowa, na

którą mają wstęp wolny wszyscy interesu­
jący się tą metodą, jak również samym ję­
zykiem, odbędzie się w poniedziałek, dnia
5 września br. punktualnie o godz. 8 .wiecz.
Dalsze lekcje będą ustalone i ogłoszone po
wza.jemnem porozumieniu się wszystkich
uczestników. Bliższych informacyj w t,ej
sprawie udziela łaskawie księgarnia p. Gie-
ryna, Plac Teatralny

n asann j,aoaa a oraz świetna komedja pod tytułem
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Zjazd delegatów
Polskieso Stronnictwa Chrzęść. Demokracji

na okres bydgoski
odbędzie się w niedzielę, dnia 4 września
1932 r. w lokalu Hotelu Lengning w Byd­
goszczy, ul. Długa.

PROGRAM:
1. O godz. 9 uroczysta msza św. w koście­

le Farnym na intencję zjazdu.
2. O godz. 10,30 otwarcie zjazdu przez pre­

zesa zarządu okręgowego.
3. Wybór prezydjum zjazdu.
4. Zatwierdzenie pełnomocnictw delega­

tów.
5. Wybór komisji matki.
6. Sprawozdanie zarządu okręgowego za

rok ubiegły:
a) prezesa,
b) sekretarza,
c) skarbnika,
d) komisji rewizyjnej.

7. Dyskusja nad sprawozdaniami.
8. Udzielenie zarządowi absolutorjum.
9. F?ferat o położeniu politycznem i go-

spodarczem.
10. Wybór zarządu i rady okręgowej.
11. Zakończenie.

Wstęp na zjazd- mają tylko członkowie
Ch. D. za okazaniem karty członkowskiej.
Nieczłonkowie wstępu nie mają.

Na każde 25 członków wysyłają Koła
1 delegata.

Członkowie Rady Okręgowej i delegaci
otrzymają specjalną legitymację, która słu­
ży zarazem jako dowód przy głosowaniu.

ZARZĄD OKRĘGOWY:
Formański,

prezes.
Tryka,

sekretarz,
Cywiński,

skarbnik.

Czarny krzyż na tarczy słonecznej
który zaobserwowano w Zagłębiu Dąbrowskiem,

kometa w okolicach Grudziądza i Królewca, są według wierzeń ludowych
zapowiedzią zbliżających się kataklizmów. Astrolog Dziennika Bydgoskiego
zapowiada na wrzesień wydarzenia wstrząsające światem, trzęsienie ziemi, zamachy,
zmiany w rządach i parlamentach... Czy się przepowiednie te ziszczą, najbliższe
tygodnie wykażą. -- Zwracamy atoli Czytelnikom uwagę, że dzisiejszy numer

,,Dziennika Bydgoskiego” jest ostatni w tym miesiącu i że nagwałt trzeba pospie­
szyć do urzędu pocztowego lub do najbliższej agentury i

odnowić przedpłatę na wrzesień.

Pogadanki rybackie.
Wielkopolskie I Pomorskie Tow. Rybac­

kie w Bydgoszczy podaje do wiadomości
zainteresowanym, iż w miesiącu wrześniu
1933 r. odbędą się pogadanki rybackie dla
rybaków z następującym porządkiem o-

brad:
1) Referat instruktora rybackiego tut.

T-wa p. L. Sakowicza na temat ,,Ustawa o

rybołówstwie z dnta 7 marca 1932 r.M
2) Odczytanie uchwały walnego zebra­

nia członków Wielkopolskiego i Pomorskie­
go T-wa Rybackiego w sprawie projektu
Ministerstwa Rolnictwa i Reform Rolnych
o ochronie ryb i raków na wodach otwar­
tych oraz w sprawie podatku przemysło­
wego.

3) Referat instruktora rybackiego tut.
T-wa p. I,. Sakowicza na temat: ,,Węgorz
i jego bfologja".

4! Dyskusja nad pkt. l, 2 i 3.
5) Udzielanie ustnych porad i informa­

cji w różnych sprawach na życzenie pp,
członków.

Pogadanki rybackie odbędą się na tere­
nie województw poznańskiego i pomorskie

go w następujących terminach, a miano­
wicie:

Dla członków Pomorza: w dniu 1 wrze­
śnia br. (czwartek) o godz. 11 .30 w Koście­
rzynie w sali Hotelu ,,Bazar" przy ul. Szy-
dlice 37, oraz w dniu 2 września br. (pią­
tek) o godz. 11 .30 w Tucholi w sali Hotelu
,,Du Nord" przy Rynku 15.

Dla członków Wielkopolski: w dniu 8-go
września br. (czwartek) o godz. 11.30 w Mo­
gilnie w sali Hotelu ,,Polonja", ul. Wł. Ja­
giełły, w dniu 9 września (piątek) o godz.
11.30 w Kościanie w sali ,,Hotelu War­
szawskiego", ul. Poznańska 19, oraz w dniu
10 września br. (_sobota) o godz. 11 .30 w Sza­
motułach w sali Hotelu ,,Eldorado", ulica
Dworcowa.

— Za nadesłane życzenia w dniu na­
szych srebrnych i z,ielonych godów małżeń­
skich. składają serdeczne podziękowanie -

Janostwo Sobeccy i Hieronimostwo Owcza­
rza ko wie.

tfnwisfoie uhj.
XL. .

Wędrowny żak, przelotny ptak -

Co znajdę - gubię w drodze;
Mój życia szlak: ni tak ni siak —

Wędrowny żak, przelotny ptak...

Dziewczynę-m miał; już dziś jej brak;
Kwiat zeschły po niebodze...
Wędrowny żak, przelotny ptak
Co znajdę — gubię w drodze. —

Kr. Stasicki.

Tow. Pszczelarzy pracuje.
Tow. Pszczelarzy na Bydgoszcz i okolicę od­

było swoje miesięczne zebranie dnia 21 bm. u .

p. Mąki w Ostromecku. Na wstępie zebrania o.

mawiana była sprawa ubezpieczenia przeciw
zgnilcowi. Związek Wielkopolski prosi poszcze­
gólne towarzystwa, aby na zebraniach swoich

sprawą tą się Zajęły. Tutejsze towarzystwo,
stojąc na stanowisku, że ta sprawa odnosi się
do państwa, odrzuciło przymusowe ubezpiecze­
nie, W sprawie płacenia podatku ód posiada­
nych pasiek przewodniczący wyjaśnił, że tylko
ci są obowiązani do płacenia podatku, którzy
prowadzą pszczelnictwo przemysłowe. Wsźyscy,
którzy cukier zamówili, muszą pieniądze prze­
słać najpóźniej do dnia 3 września br. na ręce
sekretarza towarzystwa. Po omówieniu tych
spraw przewodniczący wygłosił referat o prze­
zimowaniu pszczół. Po przyjęciu nowego człon­
ka solwowano zebranie,. Na koniec zaintere­
sowano się pasiekami pp. Mąki i Dornowskie­
go, które goście zastali w jak najwzorowszym
porządku.

— Osobiste. P . Józef Błaszak, syn zna­
nego tu obywatela, cechmistrza rzeźnickie-
go p. Błaszaka, uzyskał na uniwersytecie
poznańskim dyplom magistra praw.

— Osobiste. Z urlopu miesięcznego powrócił
i objął urzędowanie z dniem wczorajszym syn­
dyk Izby Przemysłowo-Handlowej p. dyrektor
Wcisło.

— Ks, superior dr. Moska ze zgromadzenia
Księży Misjonarzy w Bydgoszczy wyjechał na

misję św. do Ameryki Północnej. Ks. dr. Moska

(rodem z Kępna) ma zamiar popracować wśród
,rodaków za oceanem przez jeden rok.

— Zarząd Szkoły Przygotowawczej Ro-.
dżiny Wojskowej zawiadamia, że nauka

rozpoczyna się w dniu 1 września o godz. 8
rano.

— Pierwsza zabawa jesienna. Towarzy­
stwo Śpiewu ,,Lutnia—Bydgoszcz" zaprasza
licznych swych sympatyków na dzień 3-gó
września br. do Resursy Kupieckiej. Tam
bow’i_em gościć wszystkich będzie ,,Lutnia"
na pierwszej w tym roku zabawie jesiennej.
Moc miłych niespodzianek i urozmaiceń.
Muzyka p. Kłob.uckiego _znana w mieście
naszem kołysać was będzie w rytmie tańca.
Początek o godz. 20-tej. Strój wieczorowy,

— Powrót harcerzy bydgoskich z obozu.

Onegdaj wróciła z obozu z lasów byszewskich
,.Siedemnastka" bydgoska im. gen. Dąbrowskie­
go. Harcerze rozbili swój obóz na uroczej po­
lanie, którą ochrzcili nazwiskiem swego patro­
na. Przez cały czas trwania obóz ,,Siedemna­
stki" był przedmiotem wielkiego zainteresowa­
nia okolicznej ludności, czego najlepszym dowo­
dem było tłumne zwiedzanie obozu przez ,,są­
siadów" w niedzielę i święto Matki Boskiej;
Chłopcy wrócili do pieleszy domowych opaleni,
zahartowani i co najważniejsze — bogaci w

wiele doświadczeń. Mają za sobą jedno bardzo

piękne przeżycie, obfitujące w moc wrażeń —

ukończyli obóz harcerski.

— Akademicy proszą na wieczór towarzy­
ski. który odbędzie się w sobotę 3 września w

salach hotelu ,,Pod Orłem". Ponieważ gospoda­
rzem zabawy jest Akademickie Kolo Bydgo-,
szczan przy uniwersytecie poznańskim, dosko­
nały nastrój i młodzieńczy humor zapewniony.

— Wieczorne Kursy Handlowe przy

Miejskiej Szkole Handlowej rozpocz.yna­
ją się w pierwszych dniach września,’
Bliższych informacyj udziela sekreta-

rjat szkoły ul. Jagiellońska 11 tel. 16-61.
— Dyrekcja Miejskiej Szkoły Handlo­

wej zawiadamia, że uroczyste nabożeń­
stwo z okazji rozpoczęcia roku szkolne-:

go o-dbędzie się w czwartek w kościele

Klarysek. Zbiórka w szkole o godz. 9,30.
przed południem. Egzaminy wstępna
rozpoezną się tegoż dnia o godz. 8 rano.

Dalsze zgłoszenia przyjmuje kancelarja
szkoły codziennie w godzinach urzędo­
wych.

Nowa taryfa celna.

Warszawa, (teł, wł.) Od czterech lat

trwały prace nad nową taryfą celną.
W bież, tygodniu nowa taryfa celna bę­
dzie ogłoszona i wejdzie w życie, (r.)
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Polityka Hiooiiet - oroźka dla świata.;
Dziennik angielski ostrzega przed niemieckiemi zbrojeniami.

Londyn, 29. 8 . (PAT.) ,,Manchester
Guardian" zamieszcza artykuł pt. ,.Zbro­
jenie się i militaryzacja Niemiec. Plany
rzą,du yon Papena". Dziennik stwier­
dza, że wszystko wskazywałoby na to, że
Niemcy z całą świadomością realizują
politykę groźną dla całej pokojowej od­
budowy. Polityka rządu Papen-Schlei-
cher pisze dziennik — zmierza do
jednego głównego celu, mianowicie peł­
nego uzbrojenia i militaryzacji narodu

niemieckiego, w tych zamierzeniach

rząd niemiecki popierany jest przez naj­
. wyższe polityczne siły narodu.

Pierwszym krokiem na drodze peł­
nego uzbrojenia byłaby reorganizacja
Reichswehry.

Nawiązując do informacji londyń­
skiego korespondenta ,,Lokal-Anzeiger",
według którego żądania niemieckie rów.
nouprawnienia w zbrojeniach zostały u,
znane jako słuszne przez Foreign Office,
,,Manchester Guardian" wyraża zdzi­
wienie, że tego rodzaju uznanie nie zo­
stało podane do wiadomości opinji pu­
blicznej w Anglji. Uznanie takie mo­
głoby mieć bardzo dalekie konsekw’en­
cje.

W edług wiarogodnych w’iadomości

pisze dalej ,,Manchester Guardian" —

rząd niemiecki pragnie rozbudować

swój przemysł wojenny przez zwiększe­
nie liczby fabryk amunicji ponad stan,
przewidziany w traktacie wersalskim.

Wydaje się, że Niemcy z istniejących
bojówek hitlerowskich i stahlhelmu pra­
gną stworzyć milicję pod kontrolą pań­
stwa.

Codzienne kradzieże i włamania.

Kujawski Kazimierz, zamieszkały przy ul.

Kordeckiego 34, zgłosił, że nieznany sprawca
skradł z niezamkniętej ubikacji ubrania na szko­
dę jego pomocników wartości 380 zł.

Sępowski Adam, zamieszkały przy ul. Dą­
browskiego 5, zgłosił, że nieznany sprawca do­
kona! kradzieży z włamaniem zapomocą ode­
rwania kłódki do komory, skąd skradł rower

męski i ubranie granatowe.

Kozłowski Juljan, restaurator, zamieszkały
przy ul. Jagiellońskiej 45, zg’osil, że w nocy z

28 na 29 bm. nieznani sprawcy usiłowali wła­
mać s’ę do jego lokalu restauracyjnego, przy­
czem uszkodzili drzwi do lokalu od strony wej­
ścia frontowego.

Rok szkolny w Państwowem Seminarjum
Nauczycielskiem rozpocznie się dnia 1 września
o godz. 9 rano nabożeństwem w kaplicy semina­
ryjnej tak dla uczniów szkoły ćwiczeń jak i dla

uczniów seminarjum.

X sali saidfamej.
Uwolniony od zarzutu oszustwa i krzywoprzy­

sięstwa.
W listopadzie 1930 r. został rolnik Adam

Zaremba przez sąd okręgowy w Bydgoszczy za

oszustwo i krzywoprzysięstwo skazany na 3 lata

ciężkiego więzienia, utratę praw honorowych
przez lat 5 i utratę możności występowania w

sądach w charakterze świadka lub biegłego.
Skazany zrobił odwołanie. W czerwcu zapad!
w sądzie apelacyjnym w Poznaniu wyrok, uwal­
niający oskarżonego od winy i kary.

Cyganie przed sądem.
W kuluarach sądu panowało w ub. piątek

niezwykle ożywienie. Na korytarzu przed salą
rozpraw sądu okręgowego ulokowały się bowiem
liczne rodziny cygańskie, ażeby dowiedzieć się
o losie swych ziomków, jaki miał ich spotkać
za kradzież kilku kur i kaczek w okolicy Ło­
chowa.

Na ławie oskarżonych zasiadło dwóch cyga­
nów i dwie młode, ładne cyganki, kolyszące na

rękach małe, pólobnażone cyganiątka. Dwóch
malców nie obchodziło wcale to, że są w są­
dzie, gdyż nie respektowali powagi miejsca, w

którem się znajdowali.
Oskarżeni bronili się z temperamentem, któ­

ry przecież jest cechą cyganów1 i twierdzili, że

są niewinni. Sąd, opierając się na zeznaniach

świadków, skazał cyganów na cztery miesiące
a cyganki na dwa tygodnie więzienia z zawie­
szeniem kary na przeciąg trzech lat.

PlBżobńjstuzo pod Berlinem
Tragiczny koniec sporu o spadek.

Berlin, 27 sierpnia.
(b) Przed kilku dniami znaleziono

w Brahlitz w drewniaku swej posiadło­
ści 56-letniego właściciela dóbr Sydowa
powieszonego. W miejscowości zaczęły
krążyć od razu pogłoski, że Sydow padł
ofiarą zbrodni. Prokurator zarządził
wobec tego zaaresztowanie żony Sydo­
wa i polecił asystentowi berlińskiej po­
licji kryminalnej przeprowadzenie
śledztwa. W dniu wczorajszym złożyła
Sydowowa po przedłożeniu jej różnych
dowodów obszerne zeznanie, w którem

przyznała się, że zamordowała męża
przy pomocy 41-letniego szwagra
Freunda, męża jej siostry, i 20-letniego
syna tegoż Ernsta.

Małżeństwo Sydowów było bezdzie­
tne. W ostatnim czasie dochodziło mię­
dzy małżonkami często do kłótni, gdyż
Sydowowa chciała, aby wyłącznymi
ich spadkobiercami byli wyłącznie jej
krewni. Na to Sydow nie chciał się zgo­
dzić. Uważał on, że część spadku win­
na być zapisana także jego krewnym.
Wobec tego w głowie Sydowej zrodził
się zamiar

zamordowania męża, aby jako
wyłączna właścicielka mieć
możność dowolnego rozporzą­

dzenia majątkiem. ę

Dla zrealizowania tego planu porozu­
miała się z swoim szwagrem, mieszka­
jącym w wiosce sąsiedniej i, obiecując

mu część spadku, namówiła go do u-

dzielenia pomocy w mężobójstwie.
Zbrodniczy czyn popełniono w nocy z

soboty na niedzielę. Sydow udał się do­
syć wcześnie na spoczynek, podczas
gdy żona jego pozostała jeszcze w

kuchni. W międzyczasie przybył Freund
z swoim synem i zaraz zabrał się na

spółkę z Sydowową do ,,roboty". Śpiące­
mu Sydowowi narzucono na szyję pętli­
cę, chcąc go w ten sposób udusić. Sy­
dow był jednak człowiekiem silnym,
zerwał się więc na nogi i zaczął się z

napasntikami szamotać. Wtedy pokłuł
go Freund nożem. Sydow runął za­
krwawiony na ziemię i stracił przy­
tomność. Zabójcy wywlekli żyjącego
jeszcze ziemianina do drewniaka i po­
wiesili go. Nazajutrz rano znalazł swe­
go pana parobek.

Przy oględzinach zwłok lekarz
stwierdził rany i odmówił wydania
świadectwa śmierci, chociaż ,,rozpacza­
jąca" wdowa prosiła o nie, aby zwłoki
ze względu na rozkład ciała w upal­
nych dniach letnich jaknajrychlej móc

spalić. Zwłoki obłożono aresztem.

Na wtępie dochodzeń Sydowowa sta­
nowczo twierdziła, że o żadnej zbrodni
nic nie wie i nie poczuwa się do żadnej
winy. Kiedy się jednak dowiedziała, że

szwagra i siostrzeńca zaaresztowano,
załamała się psychicznie i przyznała
się do zbrodni.

MIAŁ tfOBTOWYi
DZIŚ ROZPOCZYNAJĄ SIĘ TENISOWE

MISTRZOSTWA POLSKL

We wtorek rozpoczynają się w Krakowie

krajowe zowody tenisowe o mistrzostwo Polski.

Zawody będą w tym roku wyjątkowo licznie o-

besłane. W grze pojedyńczej bierze udział oko­
ło 40 panów i 24 pań. W grze podwójnej panów

udział weźmie 20 par, w grze podwójnej pań
12 par, a w grze mieszanej startuje 21 par.

NASI KOLARZE W RZYMIE.

Rzym (PAT). Do Rzymu przybyli K!osowicz
i Olecki, którzy wezmą ,udział w zawodach ko­
larskich o mistrzostwo świata. Nasi kolarze

rozpoczęli już treningi na szosie.

NOWY REKORD POLSKI
W SKOKU O TYCZCE.

Lwów (PAT). Na zawodach międzyklubo-
wych Pogoni zawodnik Sokola Macierzy Kluk

osiągnął w skoku o tyczce wspaniały wynik 374,
bijąc rekord polski o 3 cm.

MIĘDZYNARODOWE ZAWODY LEKKOATLE­
TYCZNE W WARSZAWIE I ŁODZI.

W dniach 17 i 18 września Warszawianka

organizuje wielkie międzynarodowe zawody lek­
koatletyczne z udziałem Kusocińskiego oraz

biegaczy fińskich Lehtinena, Iso Holo i Virta-
nena. Pierwszego dnia zawody odbędą się w

Warszawie; co do drugiego dnia, Warszawianka

PROGRAM W KINACH.
CORSO. Dziś wielka premjera dwóch fil­

mów dotychczas w Bydgoszczy niewidzianych,
a mianowicie: wstrząsający dramat, przedsta­
wiający beznadziejność żaru, spiekoty, głodu
i pragnienia w piekle stepowem. Jako drugi
film doskonała komedja, tryskająca humorem

pt. ,,Cohn i Kelly w Szkocji1". Dziś początek o

godz. 5 dla młodzieży.
KRISTAL. Do czasu prezydentury Lincol­

na istniało w Stanach Zjednoczonych niewolni­
ctwo. Murzynów uważano za towar, którym
rozporządzano do woli, bito - ich i znęcano się
nad nimi. Na tem tle powstała powieść, a po­
tem film pt. ,,Chata wuja Tema1", jeden z naj­
więcej interesujących i wzruszających. Dziś u-

każe się na ekranie tej samej treści obraz u-

dźwiękowiony w nowem wydaniu i opracowaniu
z udziałem tysiąca artystów i statystów o pięk­
nem podłożu muzycznem ze śpiewami. Niepo­
równany murzyn James Lowe w otoczeniu wy­
bitnych gwiazd amerykańskich. Słowem rewe­
lacja filmowa, którego każda scena wstrząsa
i wzrusza. Nadprogram tygodnik i groteska ry­
sunkowa. Młodzież w towarzystwie rodziców

płaci 49 gr za wejście.
MARYSIEŃKA. Dziś po raz ostatni dźwię­

kowiec ,,Wesoły porucznik" z Chevalierem, naj­
weselszym amantem filmowym i ,,Żona Faraona’1
z udziałem potentatów ekranowych tej m:ary
co Janings, Wegener, Bassermann i inni. Po­
tężny ten program z bezsprzecznie doskonałe-
łni dziełami filmowemi. każdy zechce zobaczyć.

NOWOŚCI. Dziś ,,Madryt" najwspanialsza
o cudownych melcdjach opowieść hiszpańska,
ciesząca się nicbywałcm uznaniem publiczności.
Jśoziom artystyczny tego dźwiękowca o wprost

ujmującej treści i świetnych epizodach zdumie­
wa, pozostawiając niezatarte wrażenie. Ramon
Novarro, niedościgniony odtwórca ról bohate­
rów romantycznych, porywa swą szeczerą grą.
Nadprogram: farsa ,,10 minut strachu11 z Lau-
relem i Hardym.

REWJA wyświetla dziś poraź ostatni ,,Pan Xlł
wielki dramat. Na scenie świetna rewja ,,Czy
to żart?".

PROGRAM RADJOFONICZNY.

ŚRODA, 31 SIERPNIA.

WARSZAWA-RASZYN. 12,45-15,10: Muzyka
z p}yt gramoofnowych, 15,35: Chwilka mor­
ska i kolonjalna. 15,40: Feljeton dla mło­
dzieży pt. ,,Szkołą w polu". 15,53. Obrazek
dla najmłodszych dzieci pt. ,,Lot w stratosfe-

rę". 16,05: Muzyka gramof. 16,35: Komun.
Centr. Biura Hydrogr. dla żeglugi i rybaków.
16,40: Skrzynka pocztowa. 17,00: Muzyka
baletowa. 18,00: Odczyt. 18 20: Wędrówka
,,W pałacyku Łazienkowskim". 18,45: Muzy­
ka taneczna z kawiarni Hotelu Europejskie­
go. 19,45: Skrzynka pocztowa rolnicza. 20,00:
Muzyka lekka. 20,45: Kwadrans literacki.

21,00: Transmisja muzyki z Katowic. 22,05:
Muzyka taneczna. 22,25: Odczyt w języku
francuskim. 22,40: Wiadomości sportowe.
22,50: Muzyka taneczna.

ZAGRANICA Daventry. 15,30: Koncert sym­
foniczny. Wiedeń. 19,00: Transm. z Salzburga
,,Fidelio" opera Beethovena. Hilversum. 19,55
Koncert. Stockholm. 20,00: ,,Pajace" opera
Leoncavalla. Londyn Regional. 20,00: Wie­
czór Brahmsa. Rzym. 20,45: ,,Nieszpory sy­
cylijskie" opera Verdiego. Bruksela, 21,00:
Tr. koncertu z Kasyna w Knocke-

86898

Sensacyjna nowość! |
Środek do solenia!

; Goli bez brzytwy, maszynki, aparatu, mvdla i bez pendzia, ska- ’

- leczenie lub zakażenie krwi jest wykluczone, całe golenie trwa ;
: najwyżej 10 minut, do golenia potrzeba lylko matą drewnianą

’

! łopatkę we formie noża oraz wodę i ręcznik. Każdy nawet laik ;
: potrafi sam golić. Środek do golenia oraz pouczenie wysyłamy 1
; po otrzymaniu zl 5. -. W. TABADZINSKI, WARSZAWA, !

; Ciasna 5, mieszk. 13. (16138 :

Poszukujemy zarazo’l

(stenotypiste/kg/) (16479

władającej biegle językiem polskim i niemieckim.
Łask, zgłosz. skierować do Dz. Bydg. pod ,,J. M. l .’,

Polska Żegluga Rzeczna ,,Vistula”

przyjmuje przewóz wszelkich towarów z Byd­
goszczy i do Bydgoszczy z dostawą pod
adresem: Bydgoszcz, Cieszkowskiego 4,
mieszk. 5, telefon nr. 854 (a nie 254,
jak mylnie podano w ogłoszeniu).

prowadzi pertraktacje z Ł. K . S . w sprawie zor­
ganizowania zawodów w Łodzi.

TABELA ZAWODÓW O MISTRZOSTWO LIGI

Niedzielne zawody o mistrzostwo Ligi nie

wprowadziły żadnych zmian w układzie tabeli.

Kclejność klubów pozostała ta sama. Zmianom
uległy jedynie liczba punktów niektórych klu­
bów no i stosunek bramek.

Gier pkt. st. br.

1. Cracovia 15 23 46:18
2. Pogoń 14 20 26:12
3. Legja 13 17 27:13
4. ŁKS 14 15 26:17
5. Warta 14 15 34:26
6. Wisła 12 14 25:19
7. Ruch 15 14 23:24
8. Garbarnia 13 13 23:32
9. Warszawianka 14 13 18:35

10.22p.p. 15 11 24:38
11. Polonia 14 8 15:36
12. Czarni 15 5 9:37

X wycia San)aratystn,.
Oddział kolarzy K, P. W. W piątek 2. 9. o

godz. 19 zebranie plenarne w sali ogniska.
Tow. Czeladzi Kat. Zebranie w środę 31

bm. o godz. 20. Wykład p. Jesionowskiego na

temat: ,,Ustrój polityczny Polski współczesnej
część I Najważniejsze organy państwowe".

S. M, P. ,,Brzask ’. Zbiórka zastępu II. dziś
o godz. 19 w ognisku. Wybór nowego zastępo­
wego.

Baczność, inwalidzi! Plenarne zebranie Zw.
Inwalidów Wojennych R. P . koło Bydgoszcz od­
będzie się w czwartek 1. 9. o godz. 18 w sali

restauracji ,,Pod Lwem". Wstęp tylko za legi­
tymacjami.

S, M. P. ,,Przedświt’1 oddz. młodszy i star­
szy. Dziś (wtorek) podczas ćwieczeń na boisku

odbędzie się zebranie kółka wychowania fi­
zycznego.

Związek Tow. Pomocników Fryzjerskich.
Ostatnie zebranie przed imptezą w Poznaniu
dnia 1. 9 . o godz. 20 przy PI. Piastowskim 1.

Uczestnicy, chcący brać udział w ,czesaniu, pro­
szeni są o liczne przybycie. Przez miesiąc wrze­
sień odbywa się dla uczestników ,,przedszkole".

,,Szopen". Lekcja śpiewu w środę i piątek
o godz. 19,30 u p. Kleinerta, ul. Wrocławska.

Tow. Młodzieży Pracującej. Schadzka w śro­
dę o godz. 19,30 w Strzelnicy, ul. Toruńska.

Bank Polski płacił w dniu 30 bm. za:

dolary amerykańskie 8,89—8,87
funty szterlingów 30,70
franki szwajcarskie 172,42
franki francuskie 34,84
marki niemieckie 209,—
guldeny gdańskie 173,17
liry włoskie 45,40
floreny holenderskie 357,50

Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 29. 8. 1932 roku.

Płacono za 100 kg. w zl.

Żyto ..................... ............... 15,15-1535
Pszenica . .............. .......... ...... 25,50- 26,50
Jęczmień nowy ... ... . 16,25- 16,75
Owies .............................................12 .75- 13,25
Mąka żytnia 65% wł. worki -

. 24,50- 25,50
Mąka pszenna 65°/0 wł. worki . 41,50- 43,50
Otręby żytnie................................ 09,50-09,75
Otręby pszenne - - 09,25- 10,25
Otręby pszenne (grube) .... 10,50- 11,50
Rzepak......................................... 29,00-30,00
Rzepik zimowy........................... 31,00-33,00
Groch Victoria.......................... 22,00-24,00
Groch Folgera......................... 28,00— 30,00
Mak niebieski.............................. 65,00-70,00

Ogólne usposobienie spokojne.

g/’af Ra bia4e 1 ko,oro’R C8T8C we w wszelkich
gatunkach, odznaczone na

wystawach dyplomem na

medal złoty i srebrny, od­
daje po bardzo niskich ce­
nach z pośród najwięk­
szych fabryk (16273

Eabryka Kafli Latkowo

pod Inowrocławiem
telefon 583.

ITiś"fcm przy ryDku- ie"
L/OKT1 dynacukiernia
kawiarnia w mieście gar-
nizonowetn i powiatów m

15 tys. mieszk. na Pomo­
rzu korzystnie na sprze­
daż lub do wydzierżawie­
nia zaraz. Of. pod rK. C.
D.” do administracji Dz.
Bydg. (16487
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8 Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze

słowo 15 groszy, 5 cyfr w jedno słowo
i, w, z, a - każde stanowi jedno słowo.

8 Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.
J)robne ogłoszenia

Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dla poszukają cych posady ?O% zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

Na
sezon szkolny poleca w

wielkim wyborze wszel­
kie przybory szkolne jak:
zeszyty, bruljony, bloki
rysunkowe itd. po najniż­
szych cenach, przy zaku­
pie już od 20 gr. udziela­
my pewien rabat. Skład
papierni przyborówszkol­
nych, Pomorska 1. (10488

Futra
najsolidniej wykonuje po­
pularne na Pomorzu Ku­
śnierstwo, Bydgoszcz,
Dworcowa 70. (15382

Strzelaj (9978
do ptactwa, zwierzyny i ce­
!n tylko z broni i amunicją
firmy BHubertus", ulica
Grodzka 8, narożnik Mo­
stowej, tel. 652. Ceny bez­
konkurencyjne, naprawa
broni, montowanie lunet.

Odnawiam (16564
wszelkie polerowane me­
ble. Chołoniew’skiego 20.

Gospodarstwo
32 mórg buraczanej ziemi,
dobre ząbudąwania. sprze­
dam przy wpłacie 7.000 zł.
Reśzta hipoteka amorty­
zacyjna. Górski, Inowro­
cław, Poprzeczna 16. (15465

Dom (10455
komfortowy, korzystne
oprocentowanie, z powo­
du śmierci tanio na sprze­
daż. Sierocki, Gdańska 46.

Kamienicą
2 piętrową, 4 składy, do­
chód 15 000 zł, sprzedam
za 90000 przy, wpłacie
50 000 zł. Górski, Inowro­
cław, Poprzeczna 16,(15466

- - - KmWtentłcą;
dwupiętrową/ iTiteresami,
centrum, dochód roczny
14.000, cena 85.000 wpłaty
55.000 sprzeda Agencja
Handlowa, Plac Piastow­
ski 4. 10597

Dwa
domy, 12 lokatorów na

Sprzedaż z powodu na­
głego wyjazdu, wpłaty 2
tysiące. Fordon, Podgór­
na 15. (10572

Willa
V pokoi, weranda, garaże,
ogród owocowy, 3 pokoje
kuchnia wolne, 35.000,
wpłaty 10-15.000 . Spiesz­
ne zgłoszenia Behr, Dwor­
cowa 24, tel. 776. (16559

3000
wpłaty sprzedaż domów,
gospodarstw. Sokołowski,
Śniadeckich 52. (Io59u

Domek
korzystnie sprzedam lub
odnajme. Nowodworska 57

kolonjalka. (16561

Trzypiętrowy
dom, dochód 17.000, wpła­
ta 40.000, ,dom dochód
5.000, wpłata 18.000, dom
dochód7.000, wpłata 20.000
poleca Sokołowski, Śnia­
deckich 52. (10589

Parcele
budowlane, piękną rola
ogrodowa na Bieiawkach
na sprzedaż. Informacji
udzie.l Albrecht, Kościusz­
ki20,m.4. (16191

Oberża
z salą w dużej wsi ko­
ścielnej ładne położenie
ładny ogród z łąką i zie­
mią dworzec kolej. 2 km.
z powodu choroby wła­
ściciela zaraz na sprzedaż.
Of. pod ,M. L.” do Dzien­
nika. (16519

Dobrze (16512
zaprowadzoną restaurację
z wyszynkiem, rzeźnic-
twem i składem kolonjal-
nym w kościelnej wsi, p.
świeckim z 3 morgami
ziemi wraz z żyw. i mar­
twym inwentarzem sprze­
dam zaraz Cena podług
ugody. Zgł. pod .Restan
racja D,” do Dz. Bydg.

Fryzjerski
zakład damsko -męski z

pokojem 700 zł. Adres
wskaże Dziennik. (16547

Wózki (10574
ręczne na resorach sprze­
dam. Kołłątaja 8, skład.

Pianino (10580
W dobrym stanie, wózek
dziecięcy, koszyk dla nie­
mowląt, gramofon i lam­
pę wiszącą sprzedam tanio
Cukiernia, Gdańska 72.

Sprzedam
wóz na resorach (Ge-
schaftswagen) konia i pług
Szubińska 63. (16556

6 pomp (16555
do wody tanio sprzedam.
Nowak, Grunwaldzka 83.

Dubeltówkę(10598
orygin. Teschnerkę Colla-
thaszesnastkę tanio sprze­
dam. Foto Janina Byd­
goszcz, Dworcowa 10.

Ładne

palto karakułowe sprze­
dam. Matejki l, I ptr. pra­
wo. 10608

Sypialki
jadalki, gabinet tanio. Li­
powa 12. (10612

,,Meliar" (10588
48 etm. jak nowy tanio
sprzedam. Foto Janina,
Bydgoszcz, Dworcowa 10.

Samochód
limuzynę marki Stude-
backer korzystnie sprze­

dani. A. Szczygielski,
Tczew, ul. Królewiecka
10, tel. 308 . (16589

Urządzenie
do składu ko!onjalnego
używane kupię. Choło­
niewskiego 43.

’

(16260
-

, Be(rnardyna
młodego i czystego kupię.
Ul. Chopina .6 . (16524

Kupię
piecyk gazowy na 3-5
itr, nad umywalkę. Filja
Dz. pod ,,Gazowy’. (10582

Kupię
motocykl 350 ccm. mało u-

żywany. Wiad. Na Wzgó­
rku 33 w składzie. (16605

Poznańskie
Kursy Budownictwa

(Szkoła Przygotawawcza)
Poznań, Kraszewskiego 17,
mieszk. 15. (16394

Żeńskie
kursy techniczne (budo­
wlane) Poznań, Kraszew­
skiego 17, m. 15. Przy­
gotowanie średnie, sze-

ścioklasowe. Początek
15 września. Urzędnikom
75 proc, zniżka. (16393

Kurs
Esperanto metodą ks.
Cseh urządza Naukowe
Koło Esperanekie przy
gimnazjum klasycznem,
poniedziałek, 5 września
godz. 20. (16523

K"”o"s STdy"^B
Poszukuję

do mego składu manufak­
tury i konfekcji samo­
dzielnego ekspedjenta,
znającego język polski i
niemiecki. Zgłoszenia z

podaniem wymaganej pen­
sji przy wolnem utrzyma­
niu, odpisami świadectw
i fotografji. A. Piechow­
ski, Skarszewy. (10599

Poszukuję
zaraz elewa na pierwszą
praktykę. Majątek Ostró­
wek, pow. Wyrzysk. (10508

Dam
pracę za pożyczkę 600 do
1000 zł. ,Natychmiast” do
Dzień. Bydg. 16542

Robotnik

obeznany z fabrykacją świec
potrzebny. Oferty Dz. pod
,,Eska”. (16541

Maszynistka
może być początkująca,
Z dokładną znajomością
ortografji poszukiwana.
Oferty pod ,,Szkoła" do
administracji. (16525

Wykwalifikowana
ekspedjentka do wyrą-
bu mięsa i krajania obło­
żenia może Się zgłosić.
Pożarniejscowe pożądane,
oraz 1 osoba dó pomocy
w dni targowe, która bie­
gle kraje obłożenie. St,
Stodolny, Bydgoszcz,
Grunwaldzka 43. (i6522

Szwajcar
potrzebny zaraz. Zgłosz
Fordońska 80. (10583

Uczeń
chcący się się wyuczyć
w zawodzie rzeźuicko-wę-
dliniarskim może się zgło­
sić najchętniej ze wsi.
Gniewkowski Sylwester,
mistrz rzeźnicki, Grunwaldz­
ka 77. (10601

Uczciwe
dziewczę przychodnie po­
trzebne. Zgłoszenia od 4
do 6-tej Zduny 4a, miesz­
kanie 5. 11603

2 uczni
dobrze wychowanych za­
raz. Magazyn bławatów,
B. Cywiński, Stary Ry­
nek 7. (16580

Służąca
młoda potrzebna. Podol­
ska 20, m. 6. (10527

Dziewczyna
młodsza potrzebna, pen­
sją 15. Sienkiewicza 15,
m. 3. (16562

”” BI

Udzielam
lekcyj gry na fortepianie
prędką metodą nauczania
(2 godz. t,ygodniowo, zł 10
miesięcznie,), przygotowu­
jąc do konserwatorjutii,
przychodzę do domu.
Lekcje języka polskiego
i niemieckiego, godzina
zł 1. Dworcowa 40, skład
tow. krótkich. (21186

Rozpoczęłam
znowu lekcje języka an­
gielskiego. (Miss) Baker-
Beall, Kołłątaja l, m. 1.

10567

Uczniowi
gimnazjum starszych klas
dam mieszkanie i obiady
za pomoc chłopcu III kla­
sy z niemieckiem. Wiado­
mość Zygmunta Augusta 8
m, 3, Ozimiński. (10575

Nauczyciel
udzieli lekcyj wzamian
za pokój, Zgł. pod ,, Nau­
czyciel”. (16544

inteligentna
wychowawczyni poszuku­
je posady.. Zgł. filja pod
,Rutynowana 7’. (10576

Panienka (16527
umiejąca dobrze szyć,
przyjmie posadę najchęt­
niej do dzieci i szycia.
Oferty proszę kierować do
Dz Bydg. pod ,Panienka’.

Inteligentna
zajmie się gospodarstwem
lub chorą osobą, dziećmi,
pomoc w nauce. Zgłosz.
Dziennik Bydg. Gdynia
,Uczciwa’. (16686

Dwie
koleżanki poszukują po­
sady jako ekspedjentki,
obojętnie do jakiej branży
lub do starszych dzieci
Zgłoszenia do ,,Dziennika
Bydgoskiego” Grudziądz
pod ,Koleżanki’. (16508

Leśniczy
który poza wzorowem pro­
w’adzeniu gospod. leśnego
zajmie się gosp. rybnetti
hodowli karpia, posiada
dobre świad, i refer., po­
szukuje od 1. 10. lub pó­
źniej posady. Zgłoszenia
do Dziennika Bydg. pod
,Nr. 476”. (166)1

Czeladnik
stolarski, biegły w języku
polskim, niemieckim obe­
znany maszynami stolar-
skiemi i fornierowanemi
meblami, któryby zarazem

pomagał w biurze, poszu­
kuje posady. Miejscowość
obojętna. Oferty dó Dz.
pod ,,Czeladnik”. (16566

Magister
farmacji, lat 35, z prakty­
ką, przyjmie zastępstwo
lub stałą posadę. Zgłosz.
,Dziennik Bydgoski" To­
ruń ,Farmak”. (16587

Szofer
mechanik, kilka łat prak­
tyki, z dobrem! świadec­
tw’ami, ,stawi do 2 000 zł
kaucji, poszukuje posady.
Of. do Dz. Bydg. Toruń
pod ,Szofer”. (16588

Biuralistka
początkująca biegła wpol-
skim i niemieckim, szuka
posady, Oferty do Dzień
Bydg.pod ,Zdolna".(16350

Spółka
łowiecka Wojda!, pow.
Mogilno (koło Pakości)
wydzierżawi najwięcej da­
jącemu na 6 lat polowanie
(teren bardzo ko’rzystny).
Przetarg odbędzie się
2 września br. o godz. 16
w lokalu Podlaskiego
Spółka łowiecka, Michał

Czyżewski. (16551

Piwnica
nadająca się na warsztat.

Chwytowo 10. (16538

Kolonjalka
2 pokoje i kuchnia do
w.ynajęcia. Chwytowo 10.
Grabowski. (16537

Wydzierżawię
z powodu wyjazdu przed­
siębiorstwo , opałowe w

Inowro.cław’iu, dobrze pro­
sperujące 10 lat. Ądręs
wskaże Dziennik Bydg.
Inowrocław. (i6a50

Restaurację
z dużą salą,§;koncesja za

pewniona, dó objęcia 3000
zł, w’ydzierżawię. Górski,
Inowrocław’, Poprzeczna
nr. 16. (15464

Piekarnie! (15507
Poszukuję dzierżawy. Opis
cenę. Goztmirski, Ino­
wrocław, Mikołaja 30.

Mieszkanie
3 pokoje śródmieście zaraz

wzgl. października poszuku­
ję. Nadesłać filja Dzień,
pod ,,Mieszkanie". (10464

Grudziądz. (16501
Biuro dla adw’okata lub
lekarza, 4 pokoje, centrum
miasta zaraz do wynaję­
cia. Zapytania pod ,,555".

Mieszkanie
3 pokojow’e komfortowe,
rocznym ezynszym wy­
najmę. Długa 5, gospo­
darz. ’

(16570

2 pokoje
z kuchnią odremontowane
wyrtajmie gospodarz,
Orła 37. (l""

Mieszkanie (10592
2 lub 3 pokojowe wydzier
żawię za trzy tys. pożycz­
ki. Kozietulskiego 30.

Pokój
próżny na 2 osoby, czynsz
3 miesiące zgóry, od 1. 9,
poszukuje Sergot, Kor­
deckiego 24. (16585

POKOJE

Dobra
niemiecka pensja dla 2-3
uczenie. Chrobego 22,mie
szkanie 5. 10338

Dobry
peasjonat dla uczni. jChro-
brego 10, ni. 4. (10513

St.ancja
dobra opieka, fortepian.
Jaworowicza, Świętojań­
ska13,Ip. (16581

Pensja
dla młodszej gimnazjastki
fortepjan, pomoc. Prome­
nada 17-11 . 10560

Stancja
dla uczennic, troskliwa o-

pieka, dobre odżywianie
tanio. Racław’icka 12, w’ła­
ścicielka domu. (10406

Stancja
dla uczni szkolnych. Śnia­
deckich 21, m. 6. (10544

Stancja
d!a uezennicy, troskliwa
opieka,w’łasna w’illa,ogród.
Bielawki, Litewska 2, in-
żynierow’a. (10355

Tania
stancja dla uczennic.Przy-
rzecze 14, piętro, (16592

Stancja (10611
dla młodzieży szkolnej,
opieka, korepetycje, pia­
nino, Matejki 5, parter.

Stancja
pierwszorzędna niedrogo,
dla uczni szkolnych.Sw’ię-
tojańska 3, m. 3 . (10610

Stancja
dia 2 uczni przy intelig.
rodzinie, dobra opieka. PI.
Piastowski 13, part. (10579

Stancja
dla panienek szkolnych.
Chrobrego 7, m, 2. (10600

Stancja
dla 4 uczennic, fortepian,
troskliwa opieka. Sienkie­
wicza 18, parter. (10504

Pokój
dla panienki. Rycerska l,
mieszk. 10. (16532

Pokój
umeblow’any do wynajęcia
Mazowiecką 4, m, 10. (Io595

Pokój (10579
umebl. Matejki’§, m. 2.

Bocianow’o 42, m. 3. (10568

Pokój
do w’ynajęcia. Cieszkow­
skiego 10, m. 8 . (1U569

Stancja
dla uczni szkoln. tanio.
Gołębia 13. (1653i

Komfortowy (16421
pokój z całodziennem
utrzymaniem od 1 wrze­
śnia. Gdańska 62, m. 3.

Pokój
dla 2 panów lub uczni.
Grodzka 8, m. 13. (16557

Pokój
frontowy, dobrze umeblo­
wany w dobrym domu.
Kujawska 2 (2b. Rynek),
mieszk. 6. (16553

Pokoje (16536
utrzymanie, Matejki 5 - 6 .

Pokój
umeblowany. Król. Jadwi­
gi 12, ni. 5. (16585

Pokój
osobne w’ejście. Chocim­
ska3,m.4. (10652

Pokój
umeblowany. Chrobrego
15, m. 1. (10660

Pokoik
skromny tani samotnej
osobie. Ugory 12, gospo­
darz. (16584

Pokój
niedrogi z wszelkiemi wy­
godami do W’ynajęcia. Pa­
derewskiego 18, m, 8.(16582

Pokój
umebl, frontowy, słonecz.
elektryczne św’iatło, dla

1 lub 2 osób do wynaję­
cia. Sienkiewicza 42, mie­
szkanie 7. 10699

Pokój (I06o7
dla studentów, lub panie­
nek z utrzymaniem luli bez.
Tamże pokój umebl. na

l osobę. Frankego 17, 5.

Pokoje
umebl. dia osób inteligent­
nych lub młodzieży szkol­
nej. Wileńska l, m. 6. (10604

Pokój
umeblowany frontow-y z

balkonem wynajmę. Na­
kielska 39, m. 5 . (14210

uuaeirułu iuu ucóui w j ua

mę. Matejki 5, II lewo.

Pokój (15231

Pokój
Gdańska 95, m. 12, (10401

Pokój
dobrze umebl. dla pana
’do wynajęcia. Śniadec­
kich 49, m. 3. (14680

Sympatyczny
pokój 1-2 osób, dobre
utrzymanie. Cieszkow­
skiego 10, m. 10. (10541

Dobrze
umebl. pokój. Jezuicka 10,
m. 3. (16545

Pokój (10605
wynajmę. Świętojańska 21,
m. 12, wejście Pomorska.

Pokój
Z utrzymaniem. Warszaw­
ska 5, skład rzeźnicki. (10606

Pokój
Grodzka 8, m. 14. (16540

Pokój
umeblowany z osobnem
W’ejściem z używ’aniem ku­
chenki do wynajęcia. Grun-
waldzsa 129, m. 3 . (16539

Do wynajęcia
niekrępujący pokój ume­
blowany. Gdańska 60, par­
ter. (10591

Pokój
dobrze umebl. od 1 wrze­
śnia do wynajęcia. Zgł.
Gdańska 27, I p,, miesz­
kanie 9. (10570

Pokój
umebl. dla pani. Paderew­
skiego 14, Mi. 3. (10573

Pokój
Podwale 9. (10577

Pokoje
umeblow’ane, Piotra Skar­
gi13,m,5. (10578

Pokój
umeblowany dla 2 panów
lub uczni. Plac Piastow­
ski 2, m. 11. (10581

Pokój
umeblowany, gotowanie.
Malborska 9 — 5 . (16529

Pokój
dla pana. Łokietka 12,
mieszk. 5. (16530

Pokój (10602
Dworcowa 25, 1 ptr. prawo.

Pokój
umeblowany. Warszawska
nr. 11, m. 6. (10613

Pokój
umeblowany, Śniadeckich
nr. 30, m. 4. (10585

Pokój
umeblowany. Świętojań­
ska 15, podwórze 1. (10587

Pokój
frontowy, dobrze Umebl.
biurko. 20 Stycznia 10,
m, 5. (10595

Pokój (16563
oddzielne w’ejście, wolny.
Sienkiewicza 15, m. 3.

Pokój (16568
Kordeckiego 13, mieszk. 5 .

Pokój (16567
umeblowany wynajmę.
Grunw’aldzka 18, m. 3 .

Umeblowane
2 pokoje, kuchnia. Cheł­
mińska 20. (16589

Pokój (16560
umebl. dla pani wynajmę.
Plac Poznański 2, ni. 3.

Pokój
dla 1—2 panów z utrzy­
maniem, fortepian, wolny.
Poznańska 27, m. 4. (16548

Pokój
umebl. dla 1—2 panów’ lub
pań wynajmę. Sw. Trój­
cy 35, in. 16. 16549

Pokój
umeblow’any, ewtl. uży­
wanie kuchni, w’ynajmę.
Nowy Rynek 6, m, 4. (16535

Pokój
umebl. Al. Mickiewicza 19
mieszk. 1 . 10594

Pokoik (10596
panience. Pomorska 7—3,

Pokój
wynajmę. Grunwaldzka l,
mieszk. 4. (16583

Pokoju (16590
w centrum z całkowitem
utrzymaniem najchętniej
u samotnej inteligentnej
osoby poszukuje urzędnik.
Szczegółowe oferty do
administracji pod 56,349.

Poszukuję
w dzielnicy willowej 2

niekrępujących pokoi
umeblowanych. Używal­
ność łazienki konieczna.
Oferty pod ,Wypłacalny’
filja. (10586

,wasaesBBfSfflSKHzaeBBE!R’sjsa

Książki
szkolne do wszystkich
szkół w księgarni bydgo­
skiej N. Gieryn, Plac
Teatralny. Szczegółow’e
spisy książek na miej­
scu. (16594

Papier
artykuły szkolne oraz bar­
dzo ładne i tanie wieczne
pióra w księgarni bydgo­
skiej N. Gieryn, Plac Tea­
tralny. (16595

Obiady
dietyczDe, mięsno, jarskie
kosowskie. Paderewskie­
go12-4. (10282

Ostrzeżenie
Żona moja Zofja Glińska
2 domu Bartkowska, opu­
ściła mnie bez ważnego
powodu. Ostrzegam każ­
dego przed udzieleniem
jej jakiegokolw’iek krody-
tu, ponieważ za jej długi
nie odpowiadam. Bernard
Oliński. 16504

^PCŻYCZKi^l

Kto
pożyczy 2—3 tys. zł., pier­
wsza hipoteka, na krótki
czas, dobre warunki. Od­
powiedź. ,Pożyczka’ do
Dz Bvdg. (16543

Magister
praw, kawaler lat 38, em.

sędzia Wojskowego Sądu
Okręgowego, poślubi za­
możną panią, która mu da
warunki niaterjalne do
otw’orzenia kancelarji
adwokackiej w Gdyni.
Wdowy lub rozwódki mi­
!ę widziane. Zał. wraz

z fotogr. do filji Dzień,
pod,,Zdecydowana". (10584

Wdowa

iutelig , przystojna, dobrego
charakteru, lat 37, posiada­
jąca 3pokojowe inieszkhaie,
celu braku znajomości pra­
gnie zapoznać pa na możl i wie
kolejarza lub na stałej po­
sadzie. Oferty Dz. Bydg.
pod ,Krawcowa". (16543

Młody
przystojny kupiec, właśc.
dobrze prosperującej dro-
gerji i współwłaściciel
większej nieruchomości

poszukuje w- celu matry-
monjalnym stosow’ną pa­
nią z majątkiem. Do
oferty proszę dołączyć
fotografję, którą się zaraz

zwróci. Oferty do Dzień,
pod ,R. D.’. (16552

Wyższego
urzędnika etatow’ego ka­
walera lat 36 — 41, ę do­
brym szlachetnym cha­
rakterze, zapozna panna
lat 35, inteligentna, mu­
zykalna, 10 O()d zł gotów­
ki, umeblowanie do 3 po­
koi. Of . z dołączeniem
fotogr. pod ,A. Z.’ do Dz.
Bydg. (16609



Str. 14 . "DZIENNIK BYDGOSKI11, środa, dnia 31 sierpnia 1932 r.
Nr. W9.

W poniedziałek dnia 29 sierpnia po południu o godz. 5 -tej zmarł
po krótkic-h i ciężkich cierpieniach mój kochany mąż, nasz najdroższy
ojciec, teść i dziadek ś. p .

Kwofld Jeske
kupiec

w 55 roku życia. W smutku pogrążona
Rodzina Jeske.

Bydgoszcz, dnia 30 sierpnia 1932 r.

Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 2 września o godz. J/25-tej z

ewang. cmentarza na Czyżkówku. (16596

t

W poniedziałek, 29-go sierpnia zmarł po krótkich lecz ciężkich
cierpieniach nasz przezacny szef - senjor

Ewald Jeske
kupiec

przeżywszy lat 55.

Jego działalność była nam świetlanym wzorem. Jego dobroci
nigdy nie zapomniemy. Pamięć o Nim nigdy wśród nas nie wygaśnie.

Bydgoszcz, dnia 30 sierpnia 1932 r.

16597) Urzędnicy i pracownicy firmy Ewald Jeske.

z dniem a września Basr.

przenosimy biura nasze

na ui. Aleje Mickiewicza 3.

W. Baerwald i S-ka

16617) Bydgoszcz.

Zupełna wyprzedaż
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likwidacyjna

10670) win - likierów - delikatesów
towarów kolonialnych

firmy B. Schmidt, Gdańska 33

UWAGA!

Czapki szkolne
w dobrem wykonaniu po cenach

konkurencyjnych tylko w spe­
cjalnym interesie czapek (16451

fifi. BfiJWW fi SWW
Gdańska 32. Te!. 2066.

Wysyłka pozamiejscowa.

Magazynier
do poważnego przedsię­
biorstwa handlowego jest
poszukiwany, kaucja wy­
magana. Zgłoszenia filja
Dzień. Bydg, pod ^Maga­
zynier 9-4. 10437

MdM sSiiia liistil(iwB
poleca (24223

,,Oelcora"
Gdańska 10 (165), I ptr.lei. 226.

Szczególną uwagę zwraca

się na specjalną szwalnię
stylowych i modnych firan.

E
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elusz i ubranie!

lie upiększą Panią i
= oraz córkę twoją jak: =

| krem, mydło |

,,HALINA"

Mag. Farm. VI. PażdzierskiBgo |
Odświeża cerę, usuwa |

piegi, wągry, żółte pla- I

my i t. p. Sprzedażjj
w aptekach, droger-|

= jach i perfumerjach. |

Fabr. skład 1
i Pbarmachemia .

=’"””"-,J
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Rok szkolny 1932/33 (Działalności rok trzeci).

Ogłasza się niniejszem zapisy do

Miejskiej Jednolitej Szkoły
koedukacyjnej

dla dorosłych (M. S. D .)
o programie:

1. 7-mio klasowej Szkoły Powszechnej,
2. gimnazjum typu matematyczno - przyrodniczego.
M. S. D . przygotowuje do egzaminów państwowych

w powyższym zakresie.

Opłaty: wpisowe zł 2.— rocznie oraz czesne od
zł 4,— do zł 18.— miesięcznie (zależnie
od klas).

Zapisy przyjmują oraz wydają prospekty
z szczegółowemi informacjami:
1. Kierownictwo Miejskich Kursów dla
Dorosłych ul. Starowiejska, 2-gi dom
Komisarjatu Rządu, 2-gie piętro, pokój
nr. 56, tel. wewn. 48, codziennie w godz.
od 8ranodo3popoł.(wsobotydo
1.30 po poł.)
2. Wieczorem od godz. 6 .30 do godz. 10
codziennie kier. M. S. D . w lokalu M. S. D .

Gdynia-Grabówek, gmach Instytutu Handlu

Morskiego, 2-gie piętro, pokój nauc.zyciel­
ski (Gimnazjum T. S. S .)
3) w Oksywiu p. kierownik Szkoły Pow­
szechnej Ogrodowski.

W Oksywiu prowadzone będą oddziały równoległe
w zakresie 7-klasowej szkoły powszechnej.

Referent ogól no-oświato wy

Komisarjatu Rządu w Gdyni
16492) Leon Ordyniec.

Uchwała. W sprawie odroczenia wypłat firmy
Ignacy Muchowski, właściciel Ignacy Muchowski,
skład obuwia w Kościerzynie otwiera się z dniem
11. lipca 1932 r. postępowanie układowe (art. 30,37
Rozp. Prez. Rzeczyp. Polskiej o zapob. upadłości
z 6. 3. 1928 r. Dz. U. R. P. poz. 244/28). (16591
Kościerzyna, dnia 11 lipca 1932 r. Sąd Grodzki.

Zapobiegam
tyfusowi za pomocą środ­
ków homeopatycznych.
A. Sękowski, astrolog.

16598

Książki
szkolne sprzedaje, zamie­
nia, kupuje się najkorzy­
stniej w księgarni przyŚniadeckich 50, róg Placu

Piastowskiego. (16603

Pierwszorzędna
pracownia Futer Bydgoszcz,
Plac Wolności 3, dawniej
Długa 44. (10644

j^SPRZEPflŻE )J

Sprzedam
130 mórg, gospodarstwo,
ziemia pszenno-buraczana
2 stawy, wodociągi, insta­
lacja elektryczna świetlna
i pociągowa, 6 kim. do
stacji kolejowej. Cena
65.000 zł. Walenty Gra­
bowski, Słup, pow. Gru­
dziądz. (16607

Dom
15.000 dochód, sprzedam
100.000, dogodne warunki.
Fajtanowski, Dworcowa 32
piętro prawo. (10634a

Dom
handl. w Gdańsku chcę
zamienić na gospodarstwo
do 100 inórg dobrej ziemi
na Pomorzu ewtl. sprze­
dam. Zgłosz. pod ,Zamia­
na" Polska Poczta Gdańsk
poste restante. (1661u

Willa
6 pokoi z wielkim komfor­
tem, ogród natychmiast za

cenę 35.000 zł na sprzedaż.
Westfalewski, Dworcowa 6,
telefon 698. (10659

Sprzedam
fotel - łóżko.Bocianowo42,
m. 11. (10653

Młoda
krowa na sprzedaż. Ko­
ronowska 50. (16612

Rower
męski sprzedam tanio.
Gdańska 103. 10624

Sprzedam
wóz jednokonny. Ujej­
skiego 37. (16575

Sprzedam (16613
kuchnię westfalską. Bar­
tosza Głowackiego 22.

3 rowery
balonówki na sprzedaż.
Na Wzgórzu 33 w skła­
dzie. (16604

R"kuph, )l
Platformy

2 małe do 40 centnarów
nośności, dobrze utrzy­
mane. Oferty do firmy
,Browar Bydgoski”,Ustro­
nie 7. (16602

Wannę
kąpielową, piec kupię.
Długa 5, gospodarz, tele­
fon 728. (16571

Czeladnik (10671
rzeźnicki potrzebny zaraz.

Piaseczny, Gdańska 114.

Piecowy
rutynowany do pieca
drzewnego w okolicy Byd­
goszczy potrzebny zaraz.

Żgł. Bydgoszcz, Gdańska
nr. 67, cukiernia. (10650

Szofer
do półciężarówki potrze­
bny. Zgłaszać się: Ciesz­
kowskiego 17, m, 2. (10630

Młoda
posługaczka potrzebna.

Łokietka 36, m. 3. (10629

Potrzebna
służąca-kucharka. Plac
Wolności l, II in. 4. (10621

Dziewczyna
z gotowaniem potrzebna.
Pomorska 70, skład. (10651

Dziewczę
do posługi na przedpo­
łudnie potrzebne. Sw.
Florjana 11, m. 3 . (10654

Potrzebna
gospodyni doświadczona
PI. Wolności l, m. 4. (10666

Służąca
potrzebna. Jagiellońska 42,
mieszk. 5 . (10623

Ucznia
stolarskiego przyjmie od
1. 9 . Fabryka mebli He-
chl iński, Podgórna 5.(16578

Służąca
z bardzo dobrem gotowa­
niem potrzebna. Zgłaszać
się tylko z dobremi świa­
dectwami. Gdańska 71,
I ptr. prawo. (16574

Pianista
rutynowany wolny. Gac-
kowski, Czersk, Browa­
rowa 3. (16606

Dziewczyna
z wioski z dobremi świa­
dectwami poszukuje posa­
dy. Of. filja, Wanda”. (10665

Dzierżawa
90 mórg buraczanej zie­
mi, budynki masywne,
pełne żniwo, inwentarze
kompletne. Objęcie 40C0.
,Agencja”, Zbożowy Ry­
nek 7. (16573

Skład
mieszkanie wynajmę. Dłu­
ga 5, gospodarz. (16572

Skład
4 pokojowe mieszkanie w

najlepszem położeniu zaraz

do wydzierżawienia. Skrzyp­
czyk, Barcin, Rynek 19.(10662

Lokal
biurowy trzy pokoje, po­
kój umeblowany. Śniadec­
kich 10, I piętro. (10673

Ubikacja
6X5 mtr. na składnicę, war­
sztat lub hurt, od gospo­
darza. Długa 27. (10616

Do
wynajęcia 2 składy i po­
koik w podwórzu dla jed­
nej osoby. Zgłosz. Sien­
kiewicza 36, m. 3. (10628

Mieszkanie
6 pokojowe w centrum
miasta do wynajęcia. Wia­
domość Księgarnia Gie-
ryna. (16593

Mieszkanie
3—4 pokojowe zaraz po­
szukiwane. Zapłacę re­
mont. Oferty pod ,34” do
filji Dziennika. (16900

Mieszkanie
6 pokoi z wszelkiemi wy­
godami, przy ul. Jagielloń­
skiej 28, gospodarz. (10649

Poszukują
3 do 4 pokojowe mieszka­
nie od gospodarza. Oferty
filja pod ,200”. (10646

Mieszkanie
2 pokoje kuchnię oddam
zaraz przy ul. Dworcowej.
Oferty Dz. ,M. 9\ (10642

3 pokojowe
mieszkanie z przynależno-
ściami Księdza Markwarta 7,
zaraz do wynajęcia. (10631

Emerytowana
wdowa szuka pokój i kuch­
nię w cichym domu zaraz

albo później. Oferta filja
Dzień. Bydg. ,Emeryto­
wana”. 10633

Stancja
dla młodzieży szkolnej
blisko Liceum Handlowe­
go. Dworcowa 73, miesz­
kanie 7. (10663

Stancja
dla dziewczynki. Zamoj­
skiego 8. 10664

Stancja (16577
dla młodzieży szkolnej.
Jackowskiego 27, m, 5.

Tania
stancja dla uczennic, su­
mienną opieką domową,
fortepian i skrzypce na

miejscu. Płocka 24. (10645

Stancja
w obywatelskim domu.
Chrobrego 20, m. 7. (10635

Stancja
dla panienek w inteligent­
nej rodzinie. Kołłątaja 6.
m. 3, godz. 2—4. (10657

Pokój (10658
umeblowany większy.
Kołłątaja 6. m. 3 . 2-4.

Pokój
słoneazny frontowy. Ko­
ściuszki 4, m. 6. (10672

Dla
ucznia pokój słoneczny, u-

trzymaniem tanio. Chod­
kiewicza 5, m. 3. (10637

Pokój (10638
niekrępujący solidnej oso­
bie. Śniadeckich 63, m. 12.

Pokój
dwa umeblowane, Gdań­
ska 22-8 . (10639

Pokój
wygodnie umebl. dla panów
lub młodzieży szkolnej.
Paderewskiego 12, 4. (10615

Lepszych (10625
panów i uczni. Dworcowa 3.

Pokój
do W’ynajęcia. Śniadec­
kich 41, m. 1. (16599

Pokój
frontowy. Dworcoi

(10661
ya 88/7.

Pokój
ul. 3-Maja 8, m. 8. (10619

Pokoje
utrzymanie 50 zł. Święto-
jańska 22, m, 5. (10636

Umeblowany
gabinet i sypialnię w cen­
trum, blisko dworca, po­
szukuję od 1. X . 32. Zgło­
szenia z ceną pod ,Ume­
blowany”. 10640

Oddam
pokoi 6—8 kla,sistce gim­
nazjalnej za udzielenie lekcji
2 Łlasistce gimnazjalnej.
Sw. Florjana 9, m. 3.(10648

Pokój
próżny, umebl. z używa­
niem kuchniwydzierżawię
zaraz. Krakow’ska 6. (10627

Pokoje
dla lepszych panów do wy­
najęcia. Wiatrakowa 17.
m. 6. (16618

Pokoje
z używaniem kuchni dla
urzędników lub uczni.
Szczecińska 9—2 . (10641

Tania
stancja dla uczni blisko Li­
ceum Handlowego. Łokiet­
ka15,m.5. (10618

Pokój (10647
umebl. Sw. Florjana 9, m. 3.

Pokój (10656
eleg., frontowy, osobne
wejście (łazienka, telefon)
ewtl. utrzymaniem wynaj­
mę. Gdańska 91, 1 prawo.

Pokoik
Gdańska 51/11. (10619

Pokój
oddzielne wejście. Nowo­
grodzka 12. 16615

Pokój
dla 2 panów z całodziennem
utrzymaniem zaraz. Kwia­
towa 9, m. 8. (10620

Pokój
umebl. dla pani lub pana.
20 Stycznia 22 — 1 . (10540

Pokój (10660
umeblowany dla 2-ch o-

sób. Sienkiewicza 36,-3.

Pokój (10669
komfortowy do wynaję­
cia. Cieszkowskiego l,—1,

Pokój
umebl. Świętojańska 17,
ni. 4. (10617

Pokój
próżny, lub umeblowany
wynajmę solidnej osobie.
Konarskiego 9, m. l, tel.
1600. (10626

Prenumerujcie

,,IMIK BMSKI"!
Pokój

umeblowany wygodny, o-

sobne wejście, gazowa ku­
chenka, wynajmę. Gdań­
ska 91, I. prawo. (10655

Pokój
3 Maja 18, m. 15. (10643

Pokój
lub stancja dla uczennic,
pianino. Bocianowo 27,
mieszk. 5. (10622

Pokój (16579
ładnie umeblowany dla
młodzieży lub pana, tele­
fon i fortepian do dyspo­
zycji. Pomorska 62, m. 1.

Kio (16614
był naocznym świadkiem!
W niedzielę 28 bm. o go­
dzinie 22,30 w czasie prze­
chodzenia ulicą Jezuicką
przy narożniku ku mły­
nom, dostał ataku kur­
czowego J. L. mając przy
sobie tekę wartości zł 28.
Ktoś z przechodniów sko­
rzystał z nieprzytomności
nieszczęśliwego oraz bez­
robotnego i w podły spo­
sób przywłaszczył sobie
daną tekę. Zwracam się
z wielką prośbą o zwrot

takowej względnie o po­
danie bliższych informa­
cyj, które proszę oddać
w kiosku ui. Jezuicka 7.

Pokój
oddam uczniowi, uczen­
nicy, pełne utrzymanie,
opieka poważnej rodziny.
Adres filja Dzień., Dwor­
cowa. (10634

Pokój (16576

Piesek
polowćzyk biało-bronzo-
we łaty, zaginął, odpro­
wadzić Plac Piastowski 19
Neumann. 10668

do wynajęcia z piecem do
gotowania, z osobnem
wejściem. Na Wzgórzu 9.

Grzegorowski
Antoni opuścił mnie nie­
prawnie z 3 dziećmi. O-
strzegam przed przyjęciem
i zameldowaniem go.Zona
Marja Grzegorowska. (16616

Kawaler
lat 25, blondyn, wysoki,
przystojny, kupiec zbożo­
wy posiadający własny
interes wartości 30.000 zł
zapozna pannę do 25 lat
ładną, zgrabną z mająt­
kiem do 30 tys. zł. Of.
z fotografją do Dzień, pod
,,Blondyn A’. Dyskrecja
zapewniona ze zwrotem

fotografji. Sprawę traktu­
ję honorowo. (16601

Za późno...

On: — Kochanie, kupiłem ci te piękne
piżamy, które wczoraj tak podziwiałaś!

— Ona: — Za późno. Dziś już nie są

modne!...

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska, Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcjg odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.
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